
FOIK 21,0 - MAICHERQYK 16,22 i 16,48z wiatrem Poniedziałek

mistrzostwa lekkoatletów

Piątkowski
stracił rekord ‘ 
Szecsenyi 58,33!

popisem
* WIĘC drugie dzielni j 

i J* cowe mistrzostwa Pol- : 
Zsk’ w lekkiej atletyce ma ; 
vf my już poza sobą. W sobotę 
\ i niedzielę na pięciu stadio- ; 
.;,nach spotkali się przedsta- j 
ćwiciele wszystkich ośrod-;
flków lekkoatletycznych 
„Polsce. Nic zabrakło
■i brych wyników, choć

dO- : 
na i

H starcie 
' sencję 

gwiazd

zanotowaliśmy ab- 
kilkn czołowych , 
polskiej królowej

S‘ sportu. Najcenniejsze rezul ■ 
' taty padly w niedzielę w 
; Łodzi. Marian FOIK udo- 

wodnit. że wszedł do wiel- 
t kiej rodziny sprinterów kla- 

sy międzynarodowej. Jego 
’’ wynik 21.0 na 200 m — to 
j osiągnięcie wielkiego for 
4 matu. Ryszard MALCHER- 
4 CZYK ze swym wynikiem 
ć— 16 4^ (mimo, że pomagał 
’ mu w tym wiatr) jest sen 

sacją na miarę światową.
-W momencie, kiedv jak 
f nam sygnalizują z Zabrza 

— nasz kandydat na 17-me 
trowca Józef Schmidt do- 
znał niebezpiecznej kon 

ć tuzji (odbite piety), iwra- 
■'sta jego następca, który mo. 
^że podiąć walkę o prymat 
.«polskiego trójskoku w lek 
/ koatletvce światowej.

Nie trlkc wyroki najwyż- 
ćsze; miary wprowadzają do 
/obozu lekkoatletów nastrój 

? optymizmu przed zbliżająca 
-;s:ę w^iką próbą — Memo- 
/riałom. Osiągnięcia szeregu 

1 zawodników tzw. zaplecza 
muszą budzić również wiel 

<;kie uznanie. Przestała dla 
naszjch trójskoczków ist- 

"nieć granica 15 metrów Dla 
j sprinterów wvniki poniżej 
^29 sekund na 200 metrów są 
Jjuż ch'?bem powszednim 
■■ Sypią s'g wvniki w konku- 

renejach uznawanych za 
^najbardziej zaniedbane — 
(■ wvstarczy wvmienić rezul 
' talv osiągnięte na 400 m pnl
' przeż Kumfszcze 53.1,

BUDAPESZT, 7.8. (td- WM. O 
Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w Gyor Węgier Jozsef 
Szecsenyi pobi! rekord Eu- q 
rony w rzucie dyskiem osią- q 
gając odległość 58,33. Węgieł 

t; miał dwa rzuty ponad 58 me- ę, 
q trów oraz dwa ponad »7. 
O — jestem bardzo szczęśliwy, O 
© że udało mi się wreszcie po-O 
O prawić rekord Piątkowskiego O 
G — powiedział zaraz po ąawo- 

dach Szecsenyi. — Mam 
0 łzcze dwa marzenia: poprą- 
G wić rekord świata oraz prze- U 
$ kroczyć zaczarowaną granicę

SD metrów. g
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Rok założenia 1921

morza zatai siły zabrzanomWiatr od
Największy pechowiec wśród

02211671

polskich lekkoatletów Ry-
szard Malcherczyk. W Łodzi, w 
czasie mistrzostw dzielnico
wych uzyskał świetny wynik — 
16.4S, o 5 cm lepiej niż wynosi 
rekord Polski, należący do 
Schmidta — niestety, pomagał 
mu w tym wiatr. 16.22 uzyskał

Dwa zwycięstwa
wioślarzy

Malcherczyk normalnych
warunkach, a to też jest dużo 

Fot. „PS" M. Szymkowśki

Nareszcie Marian Foik nauczył 
się biegać 200 metrów. W nie
dzielę uzyskał 21.0, wyrównując 
nieoficjalny rekord Polski, na
leżący do Kowalskiego — 21.0
— to

j Proskego — 53.5. Kisale — 
/ 53.8 W skoku wzwyż wyni- 
( ków’ponad 1.90 również ze- 

brało się sporo.
' Wszystko to świadczy, że 
*' lekkoatleci Ida szeroką la' 
*> wą. a mistrzostwa dzielnico, 
ć we stworzyły im jeszcze je-

den poważny bodziec do
podnoszenia poziomu.

3 no 
„Pol-

oka dzielnicowa** dobrze się 
ł zapisuje w historii naszej 
’ lekkoatletyki.

J. S.

już granica wielkiej mię
dzynarodowej klasy. -

Fot. ..PS" M. Szymkowśki

Bokserzy BBTS
murowanymi kandydatami

piłkarskim szykom w ekstraklasie

w Mannheim
niedzielę połączenie z 

mS Mannheim otrzymaliśmy 
■■ znacznie szybciej niż w 
w poprzednim dniu. Przy apa
racie kapitan związkowy PZTW 
Heuryk Kocerka.

— W dniu dzisiejszym odnie
śliśmy dwa zwycięstwa. „Tojo” 
Kocerka powtórzył swój sobotni, 
sukces, z tym że miał znacznie 
silniejszą konkurencję. Wygrał 
on w czasie 6:29 przed. wicemi
strzem Niemiec Feisetn, Szwaj--
carem i Francuzem. Niemiec

PRZEDOSTATNIA kolejka roz
grywek o mistrzostwo *’“* 
bokserskiej przyniosła

kie zwycięstwa faworytów. BB1S 
rozgromił Wybrzeże 17:3, Legła 
wygrała z Zawiszą 15:5, a Prosną

lig) 
wyso-
Legia

Już dawno zabezpieczyła sobie Stal 
Stalowa Woła, drugi natomiast ze
spól nie jest jeszcze znany. Bę
dzie nim, albo Brda Bydgoszcz, 
albo Polonia Gdańsk.

miał czas 6.37. Drugie zwycię
stwo odniosła czwórka ze ster
nikiem Zawiszy Bydgoszcz ze 
szlakowym Piotrowskim. Wy
grali oni przedbieg, a następnie 
finał.

— A jak wypadły pozostałe 
czwórki?

— Obie zajęły trzecie miej
sca. Knopp zresztą mógł być 
drugi, ale zagapił się i prze-, 
grał o 0.1 sek. Wygrała Ger
mania Duesseldorf — 6:06,7 
przed RC Wansee 6:10,2. Knopp 
miał 6:10,3. Czwórka bez ster
nika BTW zajęła na 6 osad 
trzecie miejsce, walcząc przez 
trzy czwarte toru o zwycięstwo. 
Niestety kondycja nie dopisała 
i na finiszu polską osadę wy-, 
przedziły dwie niemieckie: 
ETUF Essen i Germania Due
sseldorf.

— Jak pan ocenia występ 
Polaków w Mannheim?

Technicznie nasze osady prze
wyższały wszystkich uczestni
ków regat. Natomiast mamy je
szcze pewne braki kondycyjne, 
które oczywiście da się szybko 
usunąć. Nie można też zapo
minać, że gospodarze zaprosili 
mnóstwo osad i mieli następnie 
trudności z dostarczeniem im 
sprzętu. Tak się złożyło, że do
staliśmy bardzo złe łodzie, co 
oczywiście też wpłynęło na wy
niki. W oba dni regat panował 
w Mannheim upał — było 35 
stopni ciepła.

Kiedy wracacie do kraju? 
i — W środę rano będziemy 

już w Poznaniu.
Rozmawiał W.K.

A więc znów mamy nowego 
lidera w ekstraklasie 

piłkarskiej. Po wielu tygod
niach na piedestale znalazła 
się znów Polonia Bytem, która 
rozgromiła permanentnego Be- 
niaminka ligi Górnik Radlin 
7:0. Bytomianie cieszą się nie 
tylko z tego, iż wyszli na czoło 
i zaaplikowali rekordową w te
gorocznych rozgrywkach por
cję bramek. Powodów do ra
dości dostarczył im także 
Kempny, który wres^cc „od
nalazł się” i grał jak za najlep
szych... warszawskich czasów.

ŁKS twardo walczy o prawo 
udziału w rozgrywkach pucha
rowych w towarzystwie śmie
tanki europejskiej i m<mo, że 
jego zwycięstwo nad Wisłą 2:0 
było raczej szczęśliwe., to jed
nak 2 punkty się liczą i są dal
szym krokiem do ambitnego 
celu.

Lechia wygrywa skromnie, 
ale pewnie. Tym razem pastwą 
„wiatru od morza” padl zabrski 
Górnik, który jakby wrósł w 
gdańską murnwę i może wła
ściwie być zadowolony, Iz nie 
wyjechał z Gdańska z pełnym 
woreczkiem bramek. Pohl 
znów zrobił niespodziankę i 
zagrał według śląskiego okre
ślenia jak na „borlochu”.

Ruch coraz bardziej 
się od nieprzyjemnego

oddala 
łowa

rzystwa spadkowiczów i po 
dramatycznym meczu z Gwar
dią zainkasował dwa punkty i 
wicie pięknych nadziei na 
przyszłość. Cieślik znów bły
snął talentem. Dni Krakowa 
były bardzo przyjemne dla je
denastki Szczecina i icj kibi
ców. Lajkonik, laj... Cracovia, 
dwa punkty. pięć bramek. 
Brzozowski znów będzie w la
skach.

Mimo, iż odbyło się tylko 5 
spotkań, padlo aż 21 bramek. 
Rozstrzelało się ligowe bract
wo.

W II lidze Odra Opole oderwa
ła się od rywali o 3 punkty i po
woli może zacząć przygotowywać 
się do rewindykacji w ekstrakla
sie, ale bez lekceważeń.a przeciw
ników. bo przeszkód na drodze Jest 
jeszcze 12.

W grupie południowej chime
ryczna Stal przegrała w Gliwi
cach z Piastem i dogoniła ją Unia 
Tarnów, która jakoś nie bierze 
przykładu z innych zespołów ł po 
wycieczce zagranicznej miała Je
szcze tyle animuszu, że odprawiła 
z kwitkiem mielecką Stal. Sosno- 
wiczanie zachowali jeszcze prowa
dzenie, ale już nie samodzielne.

Do rzędu sensacji można także 
zaliczyć fakt, iż Walter Rzeszów 
zdobył pierwszy punkt w rozgryw
kach, remisując z Naprzodem Li- 
piny.

i

na wyjeżdzie

1:0 (0:0) 
7:0 (3:0) 

przełożony

Górnik Zabrze 
Górnik Radlin 
Polonia Bydg.

bilans 
domu •)

Wisła Kraków 2:0 (0:0) 
Pogoń Szczecin 3:5 (2:2) 

Gwardia W-wa 2:1 (2:1)

ŁKS Łódź 
Crucov*a 
Ruch Chorzów 
Lechio Gdańsk 
Polonia Bytom 
Legia W-wa

4 5

pkt. bramki
w

1. Polonia Byt. (2) 14:6 24:7 5
2, Górnik Zab. (1) 13.7 21:13 5
3. ŁK.SJ3k.:'J A 12:? 15;8 3 .

^4. Lechia (4) 12:8 "i'
5. Legia (6) 10:8 10:8 2
6. Gwardia (5) . 10:10 13:11 4
7. Ruch (9) 9:11 10:13. 3
8. Polonia Bdg. (7) 9:9 12:16 3
9. Pogoń (11) 8:12 13)18 3

10. Wisła (8) 8:12 11116 3
11. Górnik Radl. (10) 7:13 4:15 2
12. Cracovia (12) 6:14 12:23 1
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b ragment meczu o mistrzostwo Ł ligi rozegranego w sobotę po
między ŁKS a Wisłą Kraków 2:0. Lewoskrzydłowy łodzian 
Kowalec (z prawej) walczy o piłkę z obrońcą gości Monicą

Fot. „PS” E. Warmiński

rai W®
i drugie miejsce

। Punkty dla Polski .zdobyły: Ro- 
; ga — 17, Olesiewicz — 12, Beyer

— 7, Wężyk 4, Miguła — 4 
(spadla za 5 przewinień osobi 
stych), Rospądek — 3, Kowalczyk

ZADAR, 7.6. (tel. wł.). W ni 
dziele zakończy! się nad Adria!;
kiem międzynarodowy turniej ko- j 

n kobiecych tzw.szykówki drużyn kobiecych
„Cup Jugoslavija".

Pierwsze miejsce zajęły mi. 
Bul-strzynle Europy koszykarki 

garii, przed Polską i Jugosławią.
W ostatnim dniu zawodów Pol-

Dla Węgierek najwięcej punk
tów uzyskały: Schneider — to. 
Lick 7 I Kało - 6.

*) cyfry oznaczają w kolejności: zwycięstwa, remisy, przegrana

4
4
3

2 1
1 2

— 2 
— 22

Szczepański, Stusio, Kempny.

GRUPA PÓŁNOCNA

Liberda, Korynt, Gawroński,
Baszkiewicz, 
gorczyk.

Widawski, Grze-

Hacborek, Gawlik, Pohl.

Piast N. Ruda 
- Warta Poznań 4:0 (1:0)

Zawisza Bdg.
- Pomorzanin 4:0 

Odra Opole
- Lech Poznań 1:0 

Arkonia Szczecin
- Polonia Gd. 0:1 

Olimpia Poznań

(1:0)

(1:0>

(0:1)

■ Polonio W-wa 1:0 (0:0)

pokonała Łabędy 13:7.W spotkaniach indywidualnych 
nie byt: niespodzianek, choć w 
Kaliszu nie doszło omal do sen
sacji bowiem brązowy medali
sta z Lucerny Jędrzejewski zna
lazł się na deskach w walce z 
młodym pięściarzem Kalisza Ba- 
ranem.Rutyna „ wzięła jednak gorę. 
Wszyscy bokserzy wykazali me 
najgorsze przygotowanie kondy
cyjne. jeśli się weźmie pod u- 
wagę, że to już połowa czerwca. 
Walka o tytuł mistrzowski i spa
dek trwa nadal i nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta. , .

O tron mistrzowski walczą je
szcze BBTS Prosną i Legia. W 
najkorzystniejszej sytuacji rn3)- 
duje się BBTS, który ma o jeden 
punkt mniej stracony niz Legia 
i o dwa mniej od Prosny. 
ma tylko jeszcze jeden mecz do 
rozegrania z Łabędami. Irutluo 
przypuszczać, by drużyna p,etrzy 
kowskiego dala się zaskoczyć i w 
tym ważnym pojedynku straciła 
choćby jeden punkt. Najgroźniej
szym rywalem BBTS jest Legia, 
która ma do rozegrania dwa me
cze — z Łabędami i Wybrzeżem. A 
więc wszystko wskazuje na to. iz 
pc wielu latach hegemonii war" 
szawskiel tytuł powędruje na 
Śląsk. ..

Równie dramatyczna walka roz
grywa si na dole tabeli. Spad
kiem są zagrożone ŁTS Łabędy. Za
wisza I Wybrzeże. Spadają dwie 
drużyny. Beznadziejna wydaje się 
być sytuacja Wvbrzeza. kuźni wie
lu talentów bokserskich.

Zawisza może się- obronić przed 
spadkiem Jedynie w wypadku zwy
cięstwa nad Prosną. Łabudy na. 
tomlast znajdujące sle w najlep
szej teoretycznie sytuacji muszą 
czekać na wynik spotkania Icall- 
szan z wojskowymi, bo Im samym 
trudno będzie w dwóch meczach 
z takimi potęgami Jak BBTS I 
Legia zdobyć dwa punkty potrzeb
ne do pozostania w ekstraklasie.

Jeśli cbodtl o II ligę, to awans

ska pokonała Węgry 47:44 |26:19). a 
Bułgaria zwyciężyła Jugosławię 
81:51 <45:27), która w sobotę wygra
ła z wiochami 75:44 (34:19).

Polki w meczu z Węgrami wy
kazały już pewne zmęczenie tur
niejem a zwłaszcza ciężkim so
botnim pojedynkiem z Bulgarkaml 
stad też zagrały nieco słabiej riz 
w poprzednich spotkaniach. W koń
cówce Węgierki nawet zdołały wy
równać i objąć prowadzenie 1 punk
tem. Jednak zespól nasz szybko 
się opanował i zwyciężył 
choć minimalnie.

Końcowa tabelka 
następująca:
1. Bułgaria
2. Polska
3 Jugosławia
4. Węgry
5. Włochy

Drużyna nasza

turnieju

udaje się

226:206 
231:220
228:22
186:204 
183:240

niedzialek na wycieczkę, zaś 
wtorek rano wyrusza przez i 
grzeb 1 Wiedeń do kraju.
Warszawy przyjeoioemy w czw 
ek rano.

Irena Knast

po- 
we

Zs- 
DO

Bramkarz Wisły Leśniak raz 
skapitulował przed, strzałem 
Szymborskiego ■ (w białym ko
stiumie). Tym razem jednak Się 
nie udało. Wiślak sprzątnął 
piłkę „sprzed nosa" środkowe
mu napastnikowi ŁKS. Na wy
nik interwencji oczekuje obroń
ca drużyny krakowskie) Budka 

(z prawej).

Slqsk Wrocław 
- Callsla 2:0 (1:0)

2.
3.

Legionista" Henryk Niedżwiedzki (z prawej) wciąż jest groźnym rywalem dla krajotęucli 
przeciwników i to niezależnie od tego w jakiej występuje kategorii — piorkoucj c.y ^'^3- 
Na zdjęciu widzimy go, jak podczas sobotniego meczu Legia — Zaimsxa, zasypuje g adc 
ciosów bydgoszczanina Kubiczka, zmuszając go w drupim starciu do poddania. uivovuy u a "PS„ M szymkowśki

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Odra Opole 
Arkonia Szcz. 
Lech Poznań 
Śląsk wr. 
Olimpia Poznań 
Polonia Gd. 
Zawisza Bydg. 
Caiisia 
Warta Poznań 
Polonia W-wa 
Piast N. Ruda

12. Pomorzanin T.

17:3 
14:6 
14:6 
12:8 
12:8
10:10 
9:11
8:12 
8:12 
7:13
6:14 
3:17

20:6 
17:8 
17:11 
15:11 
13:13 
10:13 
16:8
9:11 
7:13
8:14 

12:19 
11:28

GRUPA POŁUDNIOWA
Legia Krosno

- Szombierki 3:0 (0:1) 
Unia Racibórz

- Concordia Kn. 3:0 (2:0) 
Piast Gliwice

- Stal Sosnowiec 1:0 (0:0) 
Wawel Kraków

- Stal Rzeszów 2:0 (1:0) 
Unia Tarnów

- Stal Mielec 2:1 (2:1) 
Walter Rzeszów

- Naprzód Llplny 1:1 (0:0)
1. Stal Sosnowico
2. Unia Tarnów
3. Wawel Kraków
4. Unia Racibórz
5. Stal Mielce
6. Piast Gliwice
7. Naprzód Lip.
8. Concordia Kn.
9. Stal Rzeszów

10. Legia Krosno
11. Szombierki
12. Walter Rzesiów

14:6 
14:6 
13:7 
13:7

17:8
10:6 
15:5

11:9
11:9

9:11 
9:11 
8:12
5:15 
3:19

11:8
15:16 
11:1.1 
13:16
8:12 

11:15 
11:17
5:21
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Ostatnie starty przed Memoriałem

Chromik
w formie!
3,48,5 na 1500 m

KATOWICE 7.6 (ŁżL Wl.) Drugi 
lekkóitletycznycli miśtrzosiw 

Falski dzielnicy zachodniej, roz^gra- 
nyeh na stadionie Górnika w 
Kabrtu, przyniósł szereg dobrych 
wyników i Emocjonujących póje- 
dynków. Bez wątpienia „bohaterem 
dnia” był Jerzy * Chromik, który w 
samotnym biegu, prowadząc od 
startu do mety, osiągnął na 1500 m 
dobry wynik 8.48,5. Ta konkurencja 
stała na najwyższym poziomie, po- 

. nitważ dalszych 6 zawodników ze< 
szło poniżej 4 min. Szkoda tylko, że 
mistrz Europy na przeszkodach nie 
miał w tym biegu rywala, który 
zmusiłby go do jeszcze większego 
wysiłku. W każdym razie w prze

dedniu Memoriżłu, Chromik jest w 
dóbrfej formie.

Bardzo emocjonujący przebieg 
miał skok w dal mężczyzn. Do 
ostatniego śkoku trójka świetnych 
rywali Grabowski, Frońezak i Józef 
Schmidt nie była pewna swych lo
kat. Ostatecznie wygrał Grabowski 
749 przed Frbńezakiem 733, który o 
cćńtymdiT wyprzedził Józefa 
Schmidta.

Ż innych wyników ńa uwagę za- 
KłUgują rezultaty Gronowskiego w 
skoku o tyczce — 480, Stokłosy 1 
Czajkowskiego na 800 m — 1.53,8, 
Edwarda Schmidta na 200 m — 21,8, 
opfz płotkarsy •— Kumiszcze — 53,1 
oraz Proskego — 53,5 na 400 m.

Najwartościowszy rezultat wśród 
kobiet osiągnęła Richterówna, która 
po sobotnim zwycięstwie na 100 m I 
w dobrym czasie 12.1, wygrała 200 
m — 24,7. Sztafeta Górnika Zabrze 
W’ składzie Sosgórnlkowa. Bienia, 
Weselśka, Richterówna pomimo fa
talnej pierwszej zmiany uzyskała 
wynik 48,3 zaledwie o 0,1 sek gor
szy od rekordu klubowego Polski, 
należącego do sztafety krakowskie
go AZS.

Wyniki:
Kdbiety: 24Ó m — 1. Richterówna, 

Górn. Zabrze — 24.7; 2. Pastuszka, 
Baildon — 23,7; 3. Cmokówna. Bail
don — 23,7; 800 m — 1. Walasek 
start Kat — 2.16,7; 2. Lizoń, 08 My
słowice — 2.32,1; 80 m pł — i. Sos- 
górnikówa, Górn. Zabrze — 11,5; 
3. Weselśka, Górn. Zabrze — 12,0; 
dyik — 1. Głogowska, Górn. Wał
brzych — 37,69; 2. Piwowarska, Wl. 
Sosn. — ST,64; wzwyż — Bazuka,

Zieliński, Kubasiewicz, Karcz na starcie przedbiegu setki w Łodzi.
Fot. „PS" M. szymlcowskl

Melduje się R. Malcherczyk:
16,48 — z wiatrem, 16,22
Foik

Ł0D2. 7.6. (teł. wł.). Dwa 
dwie różne imprezy, można 
wiedzieć o dzielnicowych

dn! — 
by po- 
lekko-

bez!
21,0 pod wiatr

Górn. Wałbrzych — 145;
Górn, Zabrze — 145; 3. 
Sosn — 145; 4x100 m -
Zabrze — 48,3; 2. Baildon
AŻS Wrocław — 52,5; *

Tobą,
Ópitz,

Wł.
atletycznych mistrzostwach Pol
ski w Łodzi. Podczas gdy w sobo-

i tę uciążliwy wiatr i podenerwowa-rkrnit te uciążliwy wiatr i podenerwowa- 
4tvt nie organizatorów zbliżającym się

Mężcayini: 288 m —1. Edward 
Schmidt, Górn, Zabrze_  21,8; 2. 
Bożek Górn. Zabrze — 22.0; 3. Cho
lewa. AZS Gliwice — 22,2; 800 m 
— 1. Stokłosa, Baildon — 1.53,8; 2. 
Czajkowski, Górn. Zabrze — 1.53,8: 
3. Dyra. Baildon — 1.53,3; 1588 m — 
Chromik, Górn. Zabrze — 3.48,5; 

3.‘ Władyczański, Gw. Wrocław — 
3.50.5; 3. Pucher, Sla.sk Wrocław — 
3.54,8; 4. Lubojański, Bobrek — 
3.54.6; 5080 m. — 1. Chomlczewski, 
Śląsk Wr — 15.10,8; 2. Szczęsny,

Chorzów — 15.15,0; 3. Menzel, 
Odra Opole — 13.35.6; 400 m pł — 
1. KuhiiSżcze, Start Kat — 53.1; 2. 
Próskę, LZS Orzesze — 53.5; 3. 
Wśżnięwicz, Górn. Częst. — 55,5; 
Oszczep — j. Zajączkowski, Górn. 

• Zabrze — 64,31; 2. Duda.'-Śląsk Wr 
^ 61.57; 3, Kasner, Gw. Wr. — 60,85; 
miót — Jaśkiewicz, Czarni Wrocław 
— 30,55: 2. Kżrgol, Śląsk Wr — 50,43, 
w da! — 1. Grabowski, CKS Czeladź 
— 749; 2. Frartczak. Baildon —- 733: 
3. Józef Schmidt.. Górn. Zabrze_  
732; tyczka: 1. Gronowski, Gw. -Wr 
— 430; i. Pietrzyk, Unia Krywałd 
— 416: 3. Bednawski. AZS Wr — 
400; 4x181 m ~ 1. Baildon — 3.19.0; 
2. AZS Wróćław — 3.25,4; 3. AZS 
Gliwice — 3.30,0;

J. Wykrota

Młodzież la 
także zwycięża

BUVARESZT, 7.6. (tel. wł.). w 
BUóępesMde duży sukces cónleśil 
nasi młodzi ■ lekkoatleci na mi
strzostwach węgierskich szkól za- 
wedowyćh. zajmując 11 pierwszych 
miejsc.

Wyniki: — Juniorzy 109 m: Za
łuska 2.01,9, 1500 m —Załuska 4.06,9, 
t.vcshą: Bugla 3,40, w dal: Maj
chrowicz 6.65. 4x100 — reprezenta
cja- 45,7; Juniorki — 590 m: Swo- 
beda 2.24,6. w. dal: Śliwińska 5 22. 
dysk: Klaputfek 33.(13. młodzicy 
100 m: Kailnowślki 11,5. w dal: 
Kalinowski 6,50 i Nieruehalska w 
dal — 400.

meczem lipowym ŁKS — Wisła, 
popsuły zupełnie zawody, o tyle w 
niedzielę wszystko poszło zupełnie 
inaczej. Organizatorzy spisywali 
sie już znacznie lepiej, a wiatr wy
raźnie się zmniejszył i tylko od 
czasu do czasu dawał o sobie znać. 
W tych warunkach wyniki sypnęły 
się jak z rękawa, zanotowaliśmy 
kilka sensacji.*

Na stadionie ŁKS padł w niedzie
le nowy rekord Polski w biegu na 
200 m. Marian FOIK, sygnalizują
cy od dawna wysoką formę uzy
skał na tym dystansie czas 21.0. 
wyrównując tym samym niedawny 
zaskakujący nieco rekord bydgosz
czanina 1 Kowalskiego. Foik miał w 
w .tym biegu doskonałych partne
rów* Tacy zawodnicy jak Zieliński, 
Swatowski czy Staniszewski nie są 
łatwi do pokonania, a co gorsza 
przez trzy czwarto dystansu za
wodnicy biegli pod wiatr, mający 
siłę 1 m/sek. Foik na tle swoich 
i tak niezłych partnerów zaprezen 
tował się jako ekstraklasa świato
wa. Od początku wywalczył sobie 
przewagę i z każdą sekundą po
większał ją, aby na mecie zosta
wić partnerów daleko za sobą.

Na trybunach zmierzyliśmy wy
nik 20.9 i omal nie usiedliśmy z 
wrażenia. Przecież w tych warun
kach jest to wynik wprost rewela
cyjny. Widać z tego, że Foika przy 
odwrotnych warunkach atmosfery
cznych, tzn. przy wietrze pomaga
jącym, stać na rezultat jeszcze 
lepszy. No. ale na razie wystarcza 
nam to, a dodatkową niespodzian
ką tego ciekawego finału było dru
gie miejsce Zielińskiego przed Swa- 
towskim oraz wyraźna -poprawa u 
Staniszewskiego, który tylko o cen
tymetry przegrał . ze Swatowskim. 
Pięciu zawodników tego finału (z

Nieco wcześniej bardzo skromna 
widownia zelektryzowana została 
„fenomenalnymi" skokami Ryszar
da MALCHERCZYKA. Początkowo 
zawodnik ten nie mógł sobie pora
dzić z rozbiegiem, narzekał, że 
ostatnia część skoczni jest za mięk
ka i po czterech próbach jego naj
lepszy wvriik wynosił 15.70. Ale w 
piątym skoku — rewelacyjny Mal
cherczyk nareszcie wyciąga wszys
tkie trzy skoki bezbłędnie i uzy
skuje 16.22. Patrzymy na wiatro- 
mierz i stwierdzamy, że strzałka 
nie przekroczyła 2 m/sek. A więc 
Malcherczyk poprawia rekord ży
ciowy o 10 centymetrów i w tego
rocznej tabeli równa się ze Schmid
tem.

Ostatni skok przynosi Jeszcze 
większą sensację. Warszawski kan
gur ląduje aż na 16,48. a więc o 
5 centymetrów lepiej od rekordu 
Polski. I tym razem osobiście ma
my okazje sprawdzić wiatromierz 
i 'stwierdzamy, że niestety, siła 
wiatru podczas tego skoku wyno
siła 2.5 m/sek. Malcherczyk nie 
wie jeszcze o tym — skacze do 
górv z radości, przyjmuje dziesiąt
ki gratulacji i ściska wszystkich 
dokoła. Nic dziwnego, że za kilka 
minut, po ogłoszeniu siły wiatru 
nie wytrzymał nerwowo i rozpła
kał się jak początkujący zawodnik. 
Po sportowemu jednak przyznał, 
że czuł wiatr na plecach, a 16.22 
to też dla niego wielki sukces.

Trzecią bohaterką niedzieli była 
Marysia CHOJNACKA z warszaw
skiej Legii. Była ona a krok od po
bicia rekordu Polski w biegu na 
80 m płotki. Naciskana od począt
ku przez, bardzo dobrą w tym se
zonie Wieczorkownę. pobiegła ca
ły dystans z wielkim wyczuciem 
rvtnni. nie wytrącając szybkość’. 
Mimo przeciwnego wiatru o sile 
prawie 3jn/sek; Chojnacka uzyska
ła 11.2, a więc zaledwie o 0.1 sek. 
gorzej od rekordu Polski Wagne- 
rówej. Wieczorkówna była tylko o

nową twarzą warszawskim
AZS-iakiem Gierajewskim) uzyskało 
czasy poniżej 22 sekund.

Wachowski
wygrywa
z Begierem

POZNAN, 7.6 (tel. wł.). W drugim 
dniu dzielnicowych mistrzostw Pol
ski w lekkiej atletyce, rozegranych 
w Poznaniu uzyskano szereg do
brych wyników, a jednocześnie nic 
obyło się bez niespodzianek. Wszy
scy oczekiwali na pojedynek mię
dzy Begierem i Wachowskim w 
rzucie dyskiem. AZS-iiak Wachow
ski w pełni zrehabilitował się za 
ostatnią porażkę z Begierem, wy
grywając rzutem 52.07 podczas gdy 
Begier osiągnął 50.02.

Drugiej niespodzianki dostarczył 
Jarzembowski (Warta), który wy
raźnie przegrał w biegu na 200 m. 
Wyszedł on dość późno ze startu 

■ i dlatego nie mógł już dogonić u- 
ciekających Pilaczyńskiego oraz 
Syki. Zwyciężył młody Pilaczyński 
z AZS Poznań —- 22,2 przed Syką 
AZS Szczecin — 22,3 i Jarzembow- 
skim, Warta — 22,4.

Miłą niespodziankę sprawiła mło
da Krystyna Lambasz (Czarni Szcze
cin). która wygrała skok w dal wy
nikiem 5.48 czyli o 26 cm lepiej ant

ła jeszcze 5,95, a trzy skoki były 
spalone.

Wielką niespodziankę w tej kon
kurencji sprawiła.sprinterka Jeeio- 
nowska. której w drugiej kolejce 
wszedł żrciow skok 5,85 przy 
sile wiatru 1.5 m/sek. Takiego wy
niku nie mogła uzyskać nawet 
Wieczorkówna i Jesionowska, zdo
była w skoku w dal drugie miej
sce. ;

Z. Ghinek

żeli wynik, uzyskany przez Przy
bylską w kategorii seniorek.

JANUSZ PARADOWSKI 
mistrzem Polski

2. Jan Chtiej, 3. Henryk Kowalski
ŁÓDŹ, 7,6 (tel. wl.). Ne szosach 

w okolicy Łodzi rozegrano w nie
dziele kolarskie mistrzostwa Polski 
w trzech grupach: dla licencji A 
i B, Karty A i dla kobiet. Wszyst
kie te wyścigi zgromadziły na star- 
cie ponad 400 zawodników i za
wodniczek.

Największe zainteresowanie 
wzbudził oczywiście wyścig licen
cjonowanych na dystansie 190 km. 
Zwyciężył Janusz Paradowski 
przed Janem Chtiejem i Henry
kiem Kowalskim.

Wyścig • był pojedynkiem pomię
dzy kolarzami pozostającymi pod 
opieką trenera Roberta Nowoczka 
przed XII Wyścigiem Pokoju a za
wodnikami, których przygotowuje 
Władysław Wandor do mistrzostw 
świata i Igrzysk Olimpijskich. Po
jedynek ten zakończył sie sukce
sem wychowanków Wandora, do 
których zalicza się i Paradowski i 
Chtiej: z podopiecznych Nowoczka 
najlepszy był Podobas na czwar
tym miejscu. Ilościowo przeważali 
Jednak w czołowej piętnastce na 
mecie kolarze kadry Wyścigu Po
koju w stosunku 4:3, bo oprócz Po- 
dobasa uplasowali sie tutaj: For. 
nalczyk, Gęszka I Tłustochowlcz, 
natomiast z kadry olimpijskiej o- 
prócz pary Paradowski-Chtiej wy
walczył lokatę w pierwszej „lo 
jeszcze tylko Wilczewski.

Dokuczliwy upał budził... litość 
niektórych trenerów, którzy wbrew 
regulaminowi, obficie poili swych 
zawodników, ale tematy ten wart 
jest osobnego omówienia, zajmte- 
my się więc nim w najbliższych 
dniach.

na trasie
Stawka około 160 zawodników 

podzieliła się zdecydowanie na wie
le grupek, kiedy na około 50 km 
od startu objęła prowadzenie 8-o- 
sobowa grupka, pięknym tempem 
pozbywszy * się licznej gromady 
konkurentów. Warto poznać skład 
tej ósemki, jako że przez wiele ki
lometrów nadawała ona ton wyści
gowi. A więc kadr.a Wł. Wandora 
— Wilczewski i Chtiej. ex-kadra R. 
Nowoczka — Fornalczyk, Podobas 
i Gęszka, wreszcie trójka: Pancek. 
Kowalski i Miś. Na dobrą sprawę

Fornalczyk i Gęszka. Pozbvwszv 
się wkrótce potem 1 Królaka. c.7Ć^ 
łówka teraz już w 5-osobowvm 
składzie odparła skutecznie a- 
tak. chociaż ze swego poczatko. 
wego składu straciła trójkę: For- 
nalczvk, Gęszka i Miś. No. ale w 
walce’... ofiary muszą przecież być.

Kilkaset metrów przed metą, nż 
na bruku ulicy w Łodzi rozpoczął 
wspaniały finisz Paradowski i sa
motnie kończył wyścig. Różnirs
kilkudziesięciometrowe
na mede pozostałą

dz’eH- 
czv ór

kę z czołówki, w której Pance> 
przyjechał do mety na uszkodzą 
nym już na torze wskutek kraksy 
rowerze. Niedzielny wyścig był dla 
nowokreowanego mistrza Polski, 
Janusza Paradowskiego Już trze, 
cim zwycięstwem w punktowanych 
wyścigach w tym sezonie.

Wyniki licencji A i B: 1. Pars- 
: dowski. Warszawianka — 4.37.00:nie było tu ani jednego „fuksa’.. . ............................

bo nawet Miś potrafił już w swej : 9. Chtiej, Gw. Łódź -
karierze jeździć w czołówce. Grup-; Kowalski, Lechia Gd. - .. —.. . 
ka ta na 75 km od startu miała 4 Podobas. Legia — o 18 sek.: 5. 
już około 2 minuty przewagi nad 1 pancek .Flota Gdynia — o 42 sek ; 
13-osobową grupą m. in. z WIL; 5. Królak. Sarmata W-wa — o 
czewśkim. Królakiem i Janków-1 j 54; 7. Wilczewski. Ruch Chorzów 
skim. „Olimpijczyk" Kamiński je- , — 0 3.06: 8. Fornalczyk. LZS Mysz, 
chał tu ze stratą już około 6 mi- ków — o 3.08; 9. Gęszka, Gw. Ka:.

o 3 sek:

rsMuujjL»* łi ocjiAwi «.z*. arto jeszcze dodać. w tej
Ciekawy przebieg miał bieg na | „15“ był z licencji E tylko Komu- 

100 m. Dopiero po 5 falstartach za-' niewski (zresztą ex-reprezentant). 
wodnicy wyszli ze startu i po za- I Tvm razem obyło się więc bez nie- 

..... —» *-------- --------1.; , gp0^2»jgne]^ w rodzaju zeszłotygod- 
niowego zwycięstwa .zawodnika li
cencji B w wyścigu „Pafaro” na 
100 km. Landsberga. Nie oczekiwa
liśmy zresztą podobnych niespo
dzianek, jako że wyścig był trud
ny Ze względu na długi dystans, 
upał, nieprzychylny, boczny wiatr

ciętej walce wygrał Jarzembowski. 
który mimo dość silnego przeciw 
nego wiatru uzyskał 10.8 przed Pi- 
laczyńskim i Juskowiakiem LKS 
Września — po 10,9.

Wyróżnić należy jeszcze wynik 
uzyskany przez młodego Zielińskie
go z poznańskiego Energetyka, któ
ry wśród juniorów w trójskoku o- 
sięgnął 13.80.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji:

mężczyźni 110 m pł. — Śniegów- 
ski, AZS Poznań — 18,1: tyczka — 
Luty, Warta Poznań 3.85; wzwyż —

i otwartą szosę. Miłą niespodzian
kę sprawił Henryk Kowalski, pla
sując się na trzecim miejscu przez 
co rozdzielił parę „olimpijską" Pa- 
radowski-Chtiej i Podobasa.

Spora gromadka spośród obu 
wyżej wymienionych kadr nie u- 
kończyła wyścigu wskutek defek
tów. a więc np.: Stanisław Gazda,Lorenz, Olimpia Poznań — 185: | Czarnecki, Wiśniewski i Domański, 

oszczep — Haczyk, LZS Pomorze: Pruski zrezygnował pa kraksie. Z 
— 67,11; 1.588 m — Lewandowski, I tych samych powodów wycofali 
AZS Szczecin —■ 3:50,2; 100 m trasie m. in. Więckowski,
Jarzembowski, Warta 10,8: kula —; chwtendacz i Kaczmarczyk.
Begier. Warta — 14.38; 5.000 m — i
Witkowski. Pogoń Szczecin 15:33.6; I 
400 m — Syka, AZS Szczecin i O-1 
rywal. Warta — po 49.6: 400 m pł | 
— Grywał, Warta — 36,3: dysk — - 
Wachowski, AZS 52.97; w dal — 
Ławniczak. Olimpia 6.95; 1.500 m 
z prz. — Podbielski. AZS 4.16.3: 
200 m — Pilaczyński AZS — 22,2: ; 
SCO m — Kowalczyk. AZS — 1.54,2: . 
trójskok — Przychodny, Warta — 
13.90; ■

Kupujcie

kobiety: dysk — Gębaczka, War- ! 
i ’Ti’.,uWU-fawia' 97 1- i ta — 36.85; 100 m — Wytyk. Warta iw wa gOO w dal — Przybylska, Olim 1
Falkowska. Sp. }Vwa “ -^-¾^800 • pia — 5.22; 400 m — Iglantowicz,;

i- Zwolińska, Sp. Łcd<. — | AZS szczecin — «0.9; 80 m pl. — ’ 
; Ciastowska, AZS Poznań — 12,0; i

2.28,7; 3. Skalska, LZS PłocK kula — ?,finieka, Olimpia — 12.14; ■ 
2.31.4; 80 m pł — 1. Chojnacka. | 200 ra _ wytyk. Warta — 28.8: 800 ;
Legia — 11.2; 2. Wieczorek. ŁKS । m _ Iglantowicz, AZS Szczecin — 
— 11,3; 3 .Jesionowska, Legia — 2.21.1: wzwyż — Ciastowsfca, AZS 
11.9: 4 x 100 m - 1. Legia ! ~-----  
49.3: 2. Sparta W-wa — 51,1;
Budowlani Lublin — 54.1; kula

WYNIKI Kobiety: 200 m

„BOKS”
13.1;

Poznań 145.
(E. Ol.)

Rykowska. Legia
Jaszczuk 
Zimna, 
oszczep 
morów -

, AZS W-wa — 
Społem Łódź 
— 1. Szewczyk.

2. 
12.01; 3. 

— 11,34: 
LZS Ko

44.62; 2. Basińska, Skra
41.01; 3. Kostewicz. AZS j

Wszystkim sympatykom spor
tu pięściarskiego gorąco pole.
camy czerwców;
sięcznika 
już do 
„Ruchu”.

„BOKS* 
nabycia

numer mie* 
, który jest 
w kioskach

numerze

nut. Przewaga czołówki rosła nie-, — 0 4.11: 10. Miś. LZS — o 4.25: 
znacznie i wynosiła maksymalnie: n. Woźniak. „Pafaro", Bdg. — o 
około 3 i pół minuty, kiedy na 135 4.26: 12. Komuniewski. Gw. Kat. — 
km. już w drodze powrotnej (trasa o 5.25; 13. Jankowski, Gw. Łódź 
wiodła z Łodzi przez Łowicz, So- • _ ten $am czas: 14. Bugalski. Lp- 
chaczew, Sanniki. Łowicz i z po-. gja _ o 5.28: 15. Tłustochowicr. 
wrotem) para WilezewskLKrólak, j nw> W-wa — ten sam czas.
dobrawszy sobie jeszcze Wożniaka, Karta A, 100 km, startowało 236 
oraz Bekera z grupy trenera Wan-' zawodników: 1. Jacek Leja, Gwat . 
dora, ruszyła w pościg. rlla W-wa — 3.04.45; 2. Jerzy

Piękna to była gonitwa. Na; czech. Syrena W-wa — o 31 sek : 
odcinku 20 km czwórka ta od- 3 Józef Gawliczek. LZS Czernica 
robiła aż trzy minuty, a następnie; — o 2.03; 4. Bogusław Niemlra. 
na dalszych 10 km dołączyła do I Start Łódź — o 2.23; 5. M. Targar- 
czołówki, wcale nie zaniepokojo- ; ta< W-wa — o 2.33.
nej udanym pościgiem. Okazało sie. । Kobiety, 50 km, startowało 13 
że był to dobrze : zawodniczek: 1. Wanda Jankowska,
new czołówki, bo niedługo po tym :. — 1 16 17 2 Maria Fafrn.„rozrobił44 wyścig Kowalski, co. Legia L L- o ‘*35 3 H-. 
miało ten skutek, że 12-osobowa " ‘“. LZS 1 - o H .
czołówka zaczęła szybko maleć. ' Laskus, LZb o _.n.
Najpierw odpadł Beker. następnie — w*l«
kolejno: Woźniak, Miś. Wilczewski. I Zj* "e*”

Węgierski triumf

na lorze w Łęgnowie
BYDGOSZCZ, 7.6 (teł wł.). Za- 

kończonę w niedzielę II Międzyna
rodowe Zawody Kajakowe przy
niosły pełny sukces osadom wę
gierskim, JUŻ po pierwszym dniu 
było wiadomo, że kajakarze wę
gierscy znajdują się w doskonalej 
formie i prawdopodobnie osiągnęli 
już jej szczyt. Oczywiście jest to 
sprawą ich trenerów, ale nie wia
domo, czy zawodnicy potrafią u- 
trżymać się na obecnym poziomie

' aA przez przeszło miesiące.

Kobietv. K2 — 300 m: 1. Egressi— 
Banfalvi. Węgry — 1.59.8, 2. Lipa- 
jt — Bordas. Rumunia — 2.04.0. 3.
Walkowiak Kowalewska. Spar

K4 — 500 m: 1. Sparta W-wa (AVal- 
kowiak. Kowalewska. Swierczyń- 
ska. Seralińska) 1.50,3, 2. NRD — 
1.50,5, 3. Pirat Warta 9- 1.54.0.

Mężczyźni. K4 — 10.000 m: 1. 
NHD — 38.45,2,2. Rumunia — 38.30.2. 
3. Sparta Chemik 40.21,5, 4. NRD — 
40.34,2.

Hatlaezky. 
Kiss. Węgry 

;, NRD — 4.
1.000 m:dzielące nas ad mistrzostw Europy.

Pozostałe drużyny, uczestniczące 
w zawodach nie wykazały jeszcze Kerleberk.

znajdziecie szereg interesują
cych pozycji i to zarówno z 
obozu amatorów jak i zawo
dowców.

Oto krótki spis niektórych 
ciekawszych artykułów:

red. A. Reksza — „Po rewii 
młodych”

7. Kozieras, Pira^. Elbląg — 4.18.J. 
K4 — 50o m: i. Rumunia — 1./55.

2. Sparta Chemik — 1.37.8. 3. Buł
garia — 1.39,0.

Cl — LOGO 1. .Parti, Weęry — 
4.51.2, 2. Hideg.. Węgry — 4.54.3. 3. 
IwariótfA* Bułgafia-*4;56:2.

C2 «— lOfr mr 1.’Simari — Bndnar, 
Węgry — 4.34,7, 2. Sokołow — Pn- 
pow, ‘Bułgaria —4.42.2, 3. Bartahci 
— Lipalit. Rumunia — 4.46.9.

zbyt wysokiej formy. Sporo zawo
du widzom sprawili kajakarze pol
scy. którzy, jakkolwiek osłabieni 
brakiem Kapłaniaka, powinni byli 
wypaść lepięj.- Oczywiście ple na-, 
leży tragizowąć,' ponieważ, ^ykl 

i treningowy 'przewiduje osiągnięcie 
'i najwyższej formy przez polskich 

i kajakarzy na połowę ' sierpnia.
Również zawodnicy NRD, którzy ।

Chińscy lekkoatleci 
na Memoriał 

Już w WarszawieW-wa — 38.58; dysk — 1. Ryków j
ska. Legia — 48.85; 2. Post. Włókn. : . . ---------- --------
Pabianice — 38.93; w dal — 1/ uczestnicy ^tegorocznych

585; 3.

____  ____ ____ _. ------------- przybyli pierwsi .
38.93; w dal — 1. uczestnicy tegorocznych zawodów, 

Chojnacka. Legia — 607: '1. .Tesio- o Memoriały Janusza Kusocińskiego I 
nowska, Legia — 585; 3. Wieczo- 
rek. ŁKS — 576: 4. Mazurkiewicz.
AZS W-wa — 548:

red. Zmarzlik —
Do

— ekipa Chińskiej Republiki Lu- ' 
dewej. Gaście zamieszkali w Grand :
Hotelu i już w pierwszym dniu

MĘŻCZYŹNI: 200 m — 1. Foik. I
Leg-ia — 21.0; 2. Zieliński, Gw. I Pr7.“!, 
W-wa — 21.6: 3. Swatowski. Legia: aMimatjZ.cjj.

odbyli lekki trening. Sportowcy 
ChRL przyjechali do Polski na Ły-

zawcdami, celu '

21.7: 4. Staniszewski, Skra W-wa,-............-------- ------------------- W skład 8-osobowej ekipy wcho- '
- 21,7: 5. Gierajewski, AZS W-wa; dzi m. in. była rekordzistka świa- ■ 
- 21.8: 6. Dobczyński, Legia —t ta w skoku wzwyż — Czeng Feng- ; 
2.4: 800 m — 1. Kupczyk, Legia I jung. Zawodniczka ta legitymuje

Ciera. Warszawian-; się znakomitym wynikiem 177 cm.

Lód:

rUHCj. niBŁAWl nuwna Mjia
0,1 gorsza i wynikiem 11,3 poprą-; 
wiła swój rekord życiowy.

j Białystok

Zaraz po tym biegu Chojnacka 
przeszła na skocznię i znów nas 
zadziwiła niezwykłą formą. Już w 
pierwszej kolejce osiągnęła 6,07, 
poprawiając o 6 cm swój rekord 
życiowy. W dalszych skokach za
wodniczka ta nie przekroczyła już 
granicy 6 m; w trzeciej próbie mia-

1.55.8; 3. Kozłowski, Społem Oprócz niej przyjechał rekordzi- ;
- 1 55 9: 1500 m z przeszłej sta ChRL w biegu> a 110 po? Cziu

Hołownia. Jagiellonia — ! Lcm-H, którego najlepszy_ _wynlk ( 
2. Budzyński. Pol. W-wa —1 
3000 m — 1. Czech. .AZS

8.38.8: 2. Nowaków- ---• — --- . /
8 4° 0* 3 Kierlewic’’ skala ostatnio 5<6 oraz trójskoczka _• r? : c:-_ “• Khao Den-jen. — 15.5,Legia
8.38,8:

Jagiellonia — 8.49.2; 400 
1. Janiak. Warszawianka 
2. Grabowski, Legia — 
Makowski. Gw. W-wa — 
przedbiegu — 34.7): 4.
wicz, Sparta W-wa 
4 x 100 m — 1. Legia —

Mańkie-

także rekordy życiowe Ja 
min, która w skoku w da!

(PAP)

zdziałali na zawodowych rin
gach amatorscy eksmistrzowie 
Europy”

red. K. Gryżewski 
gania championów”

red. J. Wojdyga -

„Zma>

,2yclo-
wa i sportowa kariera Stani* 
sława Woźniakiewicza”.

Ponadto 
„BOKSIE” kapitan

czerwcowym

Stanisław Cendrowski
PZB — 

i wypo-
włada się na temat najlepszej 
polskiej dziesiątki wszechcza
sów. w rubryce „Zasłużyli się 
dla polskiego pięściarstwa” 
przeczytacie ciekawie nakre
śloną sylwetkę świetnego on-' 
giś boksera Stefana Glona, 
jak również sprawozdanie z 
walki o mistrzostwo świata 
Patterson — London.

ostatnio trenowali z Polakami .. , —r----- ----
Wałczu, dalecy są od szczytowej i K2 — 1.000 m: 1. Meszaros 
formy. Szento, Węgry — 3.39.6. 2. Uranii:

Jedną z najciekawszych konku- I Fabian. Węgry — 3.42.5. 3._ Nagy 
rencji drugiego dnia zawodów był I Kovacs, Węgry — 3.45.6. 5. Zieli 
wyścig dwójek kobiet na 500 m. ■ ski — Władysław Jancek, Spa:
Zwyciężyły Węgierki przed Rumun- ’ W-wa 
kami i Polkami, które zaimpono- i Sztaf

1.000 m:

; wały wspaniałym finiszem. Cieką- j Meszaros. Hatlaezky, 
wą konkurencj'ą były również | 8.28.8. 2. Sparta W-wa

i czwórki kobiet wygrane przez i Szczecin (Suszkiewicz.
' warszawską Spartę. I S'wvarski Kozieras) —

Wyniki drugiego dnia zawodów: NRD — 8.37.

L Węgry (K;«
Szente) — 

— Pirat 
Zielińsk-.

Na ringach bokserskich
Jędrzejewski liczony 

w Kaliszu

Upał i zła organizacja 
obniżyły wyniki w Bydgoszczy

Gwardia W-wa —. 43.6: 3. Sparta 
W-wa — 43.9: 4 x 400 m — 1. 
Sparta W-wa — 3.25.2; 2. AZS Łódź 
— 3.37,3; dysk — 1. Koszewski. 
Pol. W-wa — 46.00: 2. Cieniawa. 
AZS Bialvstok — 45.72: 3. Łuka- 
siak. AZS Biał — 42.70; oszczep —
1. Radziwonowicz, Legia ■ 
2. Czaja, AZS W-wa — i 
Makulec. Legia —.61,95: 
— 1. Halka, AZS W-wa —

"0.06:

wzwyż 
185; 2.

Sukces motocrossowców
w Rydze

KALISZ, 7.8. (tel. wł.) Prosną Ka
lisz — ŁTS Łabędy 13:7. Sędziowa
li: w ringu Karski (W-wa). na 
punkty Wierzbanowskl, Szostak i 
Wilczyński.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze Prosny): musza: Le
szczyński wygrał z K. Dryszem.

f ci pięściarze stoczyli świetny poje
dynek. Zdaniem sędziów zwyciężył 
Hajduga. chociaż najsprawiedliw
szym werdyktem byłby tu remi*. 
Zresztą trójka arbitrów na czele 
z ringowym p. Sztrumfen: z Wri
cławia ferowaniu swych
ków była zbyt łaskawa dla gospo
darzy.

POZNAN. 7.8. (tel. wł.). — Budow
lani Poznań — Polonia Gdańsk 14:4.

BYDGOSZCZ, 7.6. (tel. wł.) Szko
da. że organizatorzy n dzieinico- 
wych mistrżośtw Polski w lekko
atletyce nie utażyil programu tak. 
bv odpowiadał on zawodnikom i 
widzom. Konkurencje w 2 dniu za
wodów rozpoczęto o 15.30 i ciągnęły 
ąie one z niemiłosiernymi przer
wami at do godz. 26.30. Przy 35- 
Btóihlowym upale 1 przeciwnym 
wfętrze uniemożliwiało to wielu za
wodnikom uzyskanie lepszych, wy- 
ników.

za lekkoatletę nr i niedzielnego 
pMpludnla w Bydgoszezy trzeba u- 
rnąć Kwiatkowskiego. B.. rekordzi
sta Polski w pchnięciu kulą, przez 
nikogo nie dopingowany w pierw
szej próbie osiaga 16.69. ■ Oklaski. 
Troćhe za wcześnie, bo popularny 
nie tyikó w Bydgoszczy „Kwiatek” 
jakby olśniony- swoim dobrym, 
choć nie amerykańskim wyczynem, 
nie może ste skoncentrować i kula 
w następnych rzutach dalej' jut nie 
Uei. Zatem czyżby skończyło się ńa 
16.69T

Di końca ■ konkurencji pozostałą 
Jęszeze Jedna kelejka. Kwiatkowski

wchodzi do koła, unosi wysoko rę
kę swoim charakterystycznym ru
chem następnie poprawia kulę przy, 
ciskając ją mocno do szyi i jest: 
u.»:

Publiczności bydgoskiej bardzo 
podobał się skok o tyczce. I to nie 
tylko dlatego, że Andrzej Krzesiń- 
ski był .niedaleki* osiągnięcia 4.43. 
W tym dniu młody reprezentant 
Zawiszy Byner poprawił rekord o- 
kręgu bydgoskiego o 2 cm, skacząc 
na wysokość 4.03. a tyczkarz LKS 
Sopot’ Wejman, skoczył 4.13. Oczy; 
wiście obydwaj nie byli w stanie 
zagrozić Krzemińskiemu. Wielokrot-. 
ny reprezentant Polski przefruwał 
nad poprzeczka zawsze za pierw- 
szvm razdm do 433. kiedy to w 
pierwszym skóku strącił poprzecz
kę. Szybka poprawka 1 Krzesińśki 
osiąga, tę _ wysokość. Jest jednak 
nieco „ugotowany” upałem. Trzi* 
ataki na 443 zakończyły się niepo
wodzeniem.

Ryszard Patelka z LZS Działdo
wo jest zawodnikiem nieposkromio
nym. w sobotę skakał w dal i 
zwichnął sobie nogę. Ponieważ jed.

nak jest sportowcem, nie zrobił u- 
ńiku, gdy w niedziele oszczepmcy 
stawili sie na stadionie. Kulejący 
Patelka z metalowym oszczepem w 
ręku stał się sensacja dnia. Mimo 
bólu uzyskał w ostatniej kolejce 
— 72.38 a w rzucie przekroczonym 
miał nawet 74.20. Brawo Patelka!

Podobał mi się Kowalski. Autor 
niedawnego rekordu Polski na 200 m 

.nie zaskoczył tym razem fachow
ców i -miłośników La. jakąś bom
ba. Biegśł normalnie. Nie za szyb
ko. ale mimo przeciwnego wiatru 
doszedł do mety z dobrym czasem 
— 21.9. Biegł przy tym luźno, swo
bodnie. zachowując do końca wie
le energii, która wykorzystana pod
czas biegu może przynieść lepszy 
czas niż 21.9.

Rekord Polski juniorów w nie
dzielę w skoku w dal pobił Adam
kiewicz z Legii Gdańsk rezulta
tem 7,12.

Wynikł: mężczyźni: 200 m: 1. Ko
walski. Zawisza — 21^, 2. Jegorow. 
AZS Gdańsk — 22,4. 3. Budzyński, 
Zawisza — 22,6; 80« m: 1. Ruszkow.

Białek, Sarmata — 180; 3. Moraw
ski. Wł. Pabianice — 180; 4. Szysz
ko. Legia — 180; 5. Muszyński. Le
gia — 180: trójskok — 1. Malcher
czyk, Leg»a — 16,48; 2. Gutowski. 
Start Lublin — 15.25; 3. Chmielew-
ski. Pol. W-wa 14.97; 4.
miński, LZS Platerówka — 
5. Zawadzki. Legia — 14,41: 
piec. AZS W-wa — 14,36.

Chro- 
14,43;
6. Li-

W Skarżysku 
słabo

ski. Zawisza 1.53.7. 2. Matbju,

NAsnOlOMfi*
Zawisza — 1.55,6; 3.60« m: 1. No
wak. Flota — 8.36,8, 2. podolak. Gdy. 
nia — 8.36.8: 46« m pt: 1. Niwiński, 
Lechia — 53,2. 2. Sukowski.’ Zawi
sza — 55,3. ‘3, Mlszczuk. AZS Ol
sztyn — 55,9; 1.50« m z przesz.: 1. 
Goryszewfkl, Gwardia Olsztyn — 
4.23.2, 2. Lasocki. Lechia — 4.22,2:
tyczka: Krzeslński. LKS Sopot

LEKKOATLETVCZNVCH
NÓWY jO^k. N« zawodach lek- 

koaiętyczńyćh w Compton, 
uitanówiony zoetał nowy rekord 
iwlitą w rżude oszeżepem. padio 
także wiele Innych wartościowych 
wynikówW śkoku o tycżee triumfował Bob 
Gutowski — 4.66. zacięty pojedynek 
ąwćiyli w blćgu m sw) m 
dalsta USA — Max Truex 1 Wegler 
ŁUtlo Tabarl. zwyciężył Truex — 
14.OŚ,6. wyprtedzijac zdecydowanie 
aWego rywala na mecie. Nowy uni- 
warayteekl rekord USA uatanowlo- 
ae W aitafeelć 4 x 440 y. <Zespól u- 
niwersytetu Texm w skladale: Wil- 
aon, DunUD. Galnćy I Mdlę sotn- 
h»rn uzyak.ł ćżaś — S.rt.7. Popned- 
ni rekord o 0.4 ołk. goraiy należał 
także do «tudentów z Texasu.

Bohaterem biegu na 1 mile był 
Ił-letni uczeń z Kansasu — Arenie 
San Romani. W latach trzydzie
stych jego ojciec był jednym z naj
znakomitszych miUerów w Stanach 
Zjednoczonych. Syn poszedł w 
ślady ojca. W Compton. przy nie
zwykle gorącym dopingu publicz
ności uzyskał on na dystansie 1 mi
li czas 4.05,9. Wynik ten jest iło
wym rekordem juniorów USA. San 
Romani zajał trzecie miejsce Zwy
cięzcą tej konkurencji został Wal- 
ter — 4.06.2.

Bieg na 100 v zakończy! ale zwy
cięstwem młodziutkiego sprintera — 
Htibla Watsona. który uzyskał ezas

— 4,33. 3. Wejman. LKS Sopot — 
4.13. 3. Byńer. Zawisza — 4,03: trój- 
skok: 1. Jaskólski. Noteć — 15.18, 
2, Harmel Zawisza — 15.14, 3. Gut, 
Gwardia Olsztyn — 14.55; kula: 1. 
Kwiatkowski. Zawisza — 17.09. 2. 
Auksztuiewiąz. Zawdsza — 16,22. 3. 
Łomowskt, GKS Gdańsk — 14,84; 
ossezep: 1. Patelka. LZS DrJaldo- 
wo — 72.36. 2. Machowtna, Lechia 
— 67,34. 3. Kojder. Budowl. — 66.i3; 
miot: i. Pasiński. Zawisza — 55,82,

KIELCE, 7.6 (tel. wł.). Drugi 
dzień mistrzostw dzielnicy połud
niowej również nie przyniósł spe
cjalnej poprawy poziomu zawodów. 
Można jedynie wyróżnić kilka re
zultatów. Przede wszystkim wy
mienić trzeba Figwerównę, która 
osiągnęła w oszczepie 50.98 mając 
przy tym bardzo równą serię. W 
konkurencjach męskich bardzo do
brze spisała się sztafeta 4x400 m 
mieleckiej Stali, która uzyskała do
bry czas 3.22,2. Na wyróżnienie 
zasługuje również wynik juniora 
Glibowskiego (KSZO), który w rzu
cie 6-kiIowym młotem uzyskał re
zultat 58,54, gorszy od rekordu 
krajowego zaledwie o 16 cm. Słabe 
wyniki w sprintach są wynikiem 
silniejszego jeszr-"* niż wczoraj 
wiatrii przeciwnego.

A oto rezultaty: Mężczyźni: 200 
m — Stawiarski, Wisła Kraków — 
22.3: młot — Kunat, KSZO — 54,10:

RTGA, 7.S (teł. wł.). Z udziałem 
motocyklistów Polski. Węgier, Ru
munii, Czechosłowacji. Finlandii. 
Francji i Związku Radzieckiego, 
rozpoczął się w Rydze tradycyjny 
motocross. W pierwszym dniu za
wodów poważny' sukces odnieśli 
reprezentanci Polski, w kategorii 
maszyn 250 ccm pierwsze miejsce 
zajął Malec przed Frelichem. Kon
kurencja ta była okrasą pierwszego 
dnia motocrossu. Zaraz po starcie 
na czoło wyszedł reprezentant Fin
landii — Rein. Fin doskonale znai 
trasę, na której startuje już od kil
ku lat. W 1357 r. zajął on w moto- 
crossie ryskim pierwsze miejsce. 
Kiedy Rein miał już pół -okrążenia 
przewagi nad swoimi przeciwnika
mi, musiał zatrzymać się przy for. 
sowaniu brodu. Wówczas doszli go 
i minęli dwaj Polacy — Malec i 
Frelich. Mimo morderczego pości
gu, Rein nie zdołał dojść Polaków. 
Czwarte miejsce w tej konkuren
cji zajął Grzebeczek (CSR).

W kategorii maszyn 125 ccm zwy
ciężył Sawielew (ZSRR) przed swy
mi rodakami — Grigoriewem 1 
Zirnicem. Miejsca czwarte i piąte
zajęli Polacy Tylka i Kałuża.
W kategorii maszyn 175 ccm zwy
ciężył Czechosłowak Zemen. a w 
wyścigu kobiet (125 ccm) Oszinia 
(ZSRR).

SAMOCHODOWE 
I MOTOCYKLOWI 

. MISTRZOSTWA POLSKI

OPOLE, 7.« (tel. wl.). Przy pie-
knej. słonecznej pogodzie rozegra
no w niedzielę w Opolu w obecno*
ści zgromadzonych
trasy wielotysięcznych 
publiczności pierwsze

wzdłuz całej
tłumów 

eliminacje

CPAPł

800 m Kiczyito. Olsza Kraków

nek. Ostatecznie' zwyciężył Hen. 
nek, Wygrywając w czasie 22.46,7 
przed Kanaaem,

który .został zdyskwalifikowany w i muitm en-3 1-.; kogucia: Gutman (ŁTS) zdo- I Wyniki (na pierwszym miejscu go 
'był punkty walkowerem z powodu spodarze) Lltke po najładniejsza: 
braku przeciwnika, piórkowa: Mar- | walce dnia wygrał z Glazlkiem, 
ciniak pokonał J. Drysza. lekka: ' RrI1,,c-vń.kl 7r,mi,owa> Szybylski zwyciężył Poppe, lekko- Gruszczyński ziemisowal 
pólśrednia: Sobolewski wypunkto-

Wyniki (na pierwszym miejscu go

2, Niklas. Zawisza — 
LKS Sopot — 56.04. 

Kobiety 2« m:

35,01, 3. Korch.

Łukaszczyk,
Zawisza 26,7, 2. Hasko, Leclila' —
26.Tr IM m: 
Gdańsk — 
LZS Morze

Kozłowska, GKS

2.23,9;
Słowińska. Zawisza

Gołębiowska. 
M m pł.: 1. 
11,7, 2. Krze.

sAńska, LKS Sooot — 11.9. 3. Wag
ner. Lechia — 12.1; wzwyż: 1, Jóż- 
wiakowa. AZS Gdańsk — 1.55. 2 
Smolińska. LKS Sopot — 1.45, 3 
Sułkowska, Budowlani Bydgoszcz- 
1,45.

1 56.5: tyczka — Beaeg, AZS Kra 
,ków — 4.20; w dal — Stąslek, 
KSZO — 6.90; 5.000 m — Cęchel- 
skl. Olsza — 15.40,0; 1.500 m prz. 
— Wątroba, Olsza -- 4.15.6.
4x100 — AZS Kraków 42.5; Mzeztp 
— Bańka, Stal Mielec — 59.98.

Kobiety — oizezen Flgwer, AZS 
Kraków 50,98; 200 m - Ja
niszewska — AZS Kraków 
25.6: 80 pi pł. — Owcarz,
Wawel — 13.0; wzwyż — Njwory- 
ta, Olsza 151.

Wśród lunlorek wyróżnia sie wy
nik Kosek. Wawel na 80 m pl. 
- 12.5.

wyścigowych motocyklowych i 
samochodowych mistrzostw Pol
ski. W zawodach wzięlr udział 13 
samochodów oraz ponad 39 moto
cykli różnych kategorii.

W wyścigach samochodowych 
zwyciężył Jankowski z AP War
szawa zdobywając łącznic 35 pkt, 
przed Wrocławskim — 54 pkt i Na- 
horikim 5! pkt.

Ciekawe emocjonujące były

W. Duńakl (M, KJ

walki motocyklistów, w kategorii 
125 ccm zwyciężył Henaek.

W kategorii 258 cem triumfował 
niespodziewanie Szańca tLPZ Byd
goszcz) przed zeszłorocznym zwy
cięzcą Truszyńskim (LPŹ Olsztyn). 
W biegu tym doszło do zderzenia 
Wieteski z Kucharskim — na szczę
ście obaj zawodnicy odnieśli nie 
groźne obrażenia.

W klasie 350 ccm zwyciężył ulu
bieniec opolskiej publiczności z ze
szłorocznych wyścigów Stanisław 
Kanas przed Makowskim (Budow
lani Gdańsk),

I w klasie motocykli 500 ccm pl^k-1 
ny pojedynek «toczyli Kanas i Hen-1

UWAGA NA ZUZLO5VC0W 
CZECHOSLO5VACJI

WROCŁAW, 7.6. (tel. wl.). Na 
wrocławskim stadionie olimpij
skim rozegrany został międzjmaro- 
dowy mecz żużlowy między kom
binowaną drużyną wrocławskiej 
Sparty i bydgoskiej Polonii, a ze
społem trzykrotnego mistrza Cze- 
chosłowaeji. Rudej Hvezdy z Pragi. 
Czechosłowacy zaprezentował i się 
z jak najlepszej strony, demonstru
jąc bardzo dobrą jazdę która w 
pełni potwierdza ich sukcesy na 
ostatnich eliminacjach do ’ mi
strzostw- świata. Goście pokonali 
kombinowaną drużynę polską 45:27 
przy tym najlepszym zawodnikiem 
meczu byt Tomicek, który na do- 
sKonale przygotowanej maszynie 
ESO zdobył łącznie 12 pkt. Poza 
czterema zwycięstwami zawodnik 
ten stanął również na starcie sa
motnie. próbując pobić rekord 
wrocławskiego toru. Próba ta za
kończyła się tylko połowicznie, 
bowiem Tomicek wyrównał najlep
szy wynik Pociejkowicza — 74 8 sek.

Oprócz Tomicka, w drużynie cze
chosłowackiej wyróżnili się Ma- 
hacz’i Janiczek.

W meczu tym Polacy : jeździli 
bardzo przeciętnie nic więc dziw' 
nego, że w 12 biegach gospodarze 
wygrab tylko 2 razy, dwa razy zre
misowali. a 8 razy lepsi byli Cze
chosłowacy.

OLSZTYN, 7,8 (tel. wł.). w Ol
sztynie na terenach przyległych do 
jeziora Krzywego' odbyła aię trze 
cia eliminacja do motocrossowvch 
mistrzostw Polski.

Trasa olsztyńskiego motocrossu 
była trudna, dużo .podjazdów, 
muld, rowów z wodą, ostrych 1 
niebezpiecznych zakrętów zmusza
ło zawodników i maszyny do ma
ksimum wysiłku. Ogólnie rzecz 
btorąc faworyci wygrali, choć nie
kiedy nie przyszło Im to'łatwo.

Wyniki: klasa 1!5 ccm 1. Muszyń
ski AKS Gliwice) — 24,19, 2. Śki- 
blewski (WFM LPZ W-wa) — 25,23, 

klasa asa ccm: Żurawieckl (GKM 
Biidpwlanl) - 45.25, 2. Krokowski 
(LPŻ Zabrze) — 46.36;

klasa 350 ccm: 1. stachewlcz (Gd. 
Klub Motorowy Budowlani) — 
49.27, 2, Kurowski (Junak Szczecin)

- 'lo.tH;
kia,* 550 ccm: 

7-wa) — 44,19,

wał Klobucę, pólśrednia: Obala 
pręegraż przez dyskwalifikację w 8. 
r. z Ratajem, lekkośrednia: Szew
czyk. zwyciężył 2:1 R. Hartyniuka, 
średnia: Wasilewski zremisował z 
Kosowiczem, półciężka: Kolodziej-

Hartyniuka,

gem, 
na i

Kałużny zwyciężył
z Kclin.

punkty Chmielewskiego,
mojewski wygrał z Bronisiem. 
Moczek wypunktował Makowskie
go, Nowak przegrał z Markiewi
czem, Kaczmarek zwyciężył 8-.-11-ski pokonał 2:1 ... —

ciężka: Baran uległ Jędrzejewskie-, życkiego, Trąbka zremisował * 
mu. Borkowskim, Perzcwskl wygra w

Mecz o mistrzostwo r ligi nie' 2 r. przez tko z Bnulge, Wituchow- 
wzbudził w Kaliszu specjalnego za. : pokonanv został przez Gugme*
interesowania. Walki w ringu by-| . _ * r o
ly zacięte i obfitowały w silna wy. < wieża. •
miane ciosów. Na szczególna po- [ 
chwałę w tym spotkaniu zasłużył! —«.w—>> Baran w wadze ciężkiej, który sto.; BYDGOSZCZ, 7.8. (tel. wł.) Brd» 
czył wyrównaną walkę z brązowym ! Bydgoszcz — Gwardia Wrocław 15:5.
medalista z Lucerny — Jędrzejów- I sędziowali w ringu WvsokUWd 
skim. posyłając go nawet w 2 run- ... . _ , 4 ° ,, * T-
dzie na deski, do sensacji jednak j punkty Dali (W-\xa). sie
nie doszło, gdyż bokser Łabęd wy- • ruszka (Gdańsk) i Cioch (Olsztyn) 
kazał się większą rutyną i osta-l
tecznie pojedynek z niedoświad- ! tu® pierwszym miejh^
czcnym Baranem minimalnie roz- gospodarze) Kujawa zwyciężył w 2

Wszys- । r. przez tko. Butnika, Wiśniewski 
wypunktował Kasperczaka, Radke 
mając zdecydowaną przewagę zre
misował ?. Dąsałem, Dończyk oddał 
punkty bez walki Nui.ce» Walczak

cy trzej sędziowie dali Jędrzejew
skiemu zwycięstwo i punktem.

Interesujący pojedynek stoczył w 
wadze lekkopółśrednie.i kaliszanin
Sobolewski z utalentowanym Klo- 
bucą. Były’ mistrz Polski na zwy
cięstwo swoje musiał się porządnie 
napracować, bowiem młody Ślązak 
w 3 starciu zmusił go —*
wysiłku.

dó dużego

(Piecz.)

pokonał Witkowskiego, Rogowski 
przegrał z Wróblewskim, Kujawski 
zwyciężył przez poddanie się w 2 

i r. Gapsa, Planutis zwyciężył w 1 r-
przez tko. Kozłowskiego, Kulpa

I. BBTS Bielsko 
2. Prosną Kai.
3. Legia W-wa
4. ŁTS Łabędy 
5. Zawisza Bdg.
6. GKS Wybrzeże

13:8 
11:7
10:6

5:13

113:67 
92:87 
92:64 
84:96 
82:89
73:195

II LIGA BOKSU

I zdobył punkty bez walki. Kiest- 
I kowski zwyciężył stosunkiem »<»• 
i sów 2 do remisu Króla. Wi

ŁODt, 7.6 (tek wł.).
Lódt

Gwardia
Stal Mielec 18:2. SMr:»-

,,7.0 (obsl. wł.). Gwar* 
dla Warszawa - Broń Radom we» 
Sędziowali: w ringu Sztrumf (Wro- 

««Punkty Suchodoła (Lu- 
blin), Kretowlca (Białystok) t Le- 
zohubski (Bydgoszcz Wid rów 1.500.

wali: Mnatnlnwtez (Wrocław. Fado- 
roWJcz (Katowice), Pionka (Wro. 
ełsw), Sobczak (Lublin). Widzów 3

Wyniki: (na pimwym 
łodzUmiw: Gamua pokonał pr^ez 
dvskawlifikacje w 3 r. Remanury* 
na» Michałowicz wygrał ze Satupac- 
kim, Rozpierski po najłacinKisze} 
walc® dnia pokonał Seceevriń*kieqOi 
Kubli wygrał ?. Głowatym, Ambro, 
elewie* (Gwardia» wskutek b"^’ 
przeciwnika zdobył punkty 
walki, Łabutińskl wygrał prw* 
«kwalifikacjo w a r. a Rytlem, 
sarktwi poddał sekundant w - ■' 
Kołodzieja, Gąsiorek pr:W'ai ’ 
Makiem» Kubackiemu poddał w j 
r. Japa» oraz Józefowicz wysrał *

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze Gwardii); Krawczyk 
przegrał przez dyskwalifikację w 
2 r. z Kozłowskim, Hajduga wygrał 
3 do remisu z Wojtowiczem, bo- 
rzuchowski uległ Budkusowl, Odyń- 
»kl wygra! a do remisu r. Markie- 
w leżem, Poterąńzkl przegrał z Faz, 

. .wypunktował Michalczyka, Rojewtki zwyciężył 
k' w 3 r. Bnmhahkiegb,1, Kubalskt (Leski

2. Paluch igkmPaluch taRM Rt5i v k' w 3 r' «®mbaUWeRtt» \aiucn (GKM l Kafelek wygrał y, Majem» A. Wob 
.............. ..............• i' neied-ir • i pokonał Majchrzaka, -SRWIekl (L«uia W-wg) 2 ’ LMtX wygra! a KwiMkowjWm,

W.wbV^M*!*1 ” ,Toion<!k I ,.°*l"Ji! w»rn»w»M»w mee»it by- n w») — jMit. । u walka w wadze koguciej nomie*Kai» i diy Hajdugą a Wojtowiczem, obaj

Budowlani) — 46.22"; 
klasa B « wózkami;

Galwaaem,
(m. wJ



Nr 95 PRZEGLĄD SPORTOWY

Polonia Bytom 
gromi 7:0
Górnika Radlin

Niecodzienne
strzelanie
wAgrykoii

AfJECODZiENNYCn zawodników 
goieiła w niedzielę, 7 bm. 

atrzelnica w Aprykoli. Stanowiska 
strzeleckie zajęli tym razem ludzie 
pióra, którzy w specjalnie zorgani-

i zowanych przez Warszawski Okrę
gowy ZWiflZek StrTftenlri -mnnrłnnli

BYTOM. T.S (teł. wł.) Pślo> | Był to mecz o tak nierównych 
nia Bytom — Górnik Radlin I siłach po obu stronach, że szko- 
7:0 (3:0). Bramki w 5 m’n. > da się nad nim rozwodzić. Do- 
Kcmpny, 24 min. Kempny, 43! dajmy jeszcze, że najlepszym 
min. Potrzeba, 59 min. Liberda, i graczem pokonanych 0:7 górni- 
75 min. Kempny z karnego, 83 ! ków był... bramkarz Kłaczek, 
min. Pogrzeba, 89 min, Liberda. ' który zapobiegł swymi inter- 
Sedziował Fronezyk. Widzów I wencjami jeszcze co najmniej 7 
8-000. I dalszym bramkom.

POLONIA: Szymkowiak, Dy- | “ '

potcy Związek Strzelecki zawodach 
dla dziennikarzy, ubiegali się o mia
no najlepszej‘warszawskiej redakcji 
w tej dziedzinie.

Impreza mimo pętanych manka
mentów organizacyjnych, jak naj
bardziej się udała. Na strzelnicy

Polscy jeźdźcy 
zdobyli nagrodę PZJ

SOPOT, 7.8 (teł. wl.). Przy wy
pełnionych po brzegi trybunach 
toru wyścigowego w Sopotle odby
ły się w niedzielę dwa dalsze kon
kursy międzynarodowych zawodów 
konnych. Konkurą o nagrodę Pol
skiego Związku Jeździeckiego za-
biało-czerwonych. Ewyciężył 1 
rian Kowalczyk na „Itrydacie”,
Byszewski na ..Kanonie , 
rzym na ..Ariecie", 4. Ar 
cyński na ..Bosmanie”. 5,

XXI etap był feralny dla dotych
czasowego lidera Francuza Anque 
tila. Na metę przyjechał on jako 
16, mając 9.48 straty do Luksem- 
burczyka Gaula. Natomiast dla 
..króla gór” Gaula był to etap nie
zwykle pomyślny. Dzięki ucieczce 
odzyskał on czerwoną koszulką li
dera l obecnie ma wielkie szanse 
na zwycięstwo w końcowej klasy
fikacji.

W spotkaniach finałowych' męż
czyzn uzyskano wynikły Kusińsld 
■— Galiński 3:2, Kusińsk^ — SupeM

T etapach prowadzi Gaul 1
— 95.34,40 przed Anquetilem —
95.40,52, Ronchinim (Włochy) —
95.40,56 i -Van Looy’em (Belgia) —

Rusiński Latus zks ew Lc z 3:1.
Cahński — Supeł 3:2. Galiński —. 
Latuszkiewlcz 3:2, Latustkiewiot —i 
Supeł 3:2.

Uzupełniający turniej 
szermierczy

GRUPA WARSZAWSKA GRUPA OLSZTYŃSKA

marezyk, Olejniczak, Widaw* i kazję do zdobycia brar.*"ł:i: przy 
ski,, Wieczorek. Grzegorczyk, । stanie 0:5, Dybała trafił w słu- 
Sąsiadek, Trampisz, Kempny, pek. Był to jedyny moment, w ; 
Liberda, Pogrzeba. . którym zauważyliśmy tego naj- i

GÓRNIK: Kłaczek, Niedż- i lepszego zwykle napastnika 
wiedzki, _ (Hase), Oślizło, Hib- ; Górnika. Jego opiekun Widaw- 
nęr-_ Bożek, Kubocz. (Niedż- ski pilnował go bowiem nie- i 

zwykle pieczołowicie, nie dajac 
skrzydłowemu gości pola do

panowała niezmącona cisza, jak 
i ydyby chodziło co najmniej o tytuł 
I mistrea Polski, z niecierpliwością 
i oczekiwano na każdy strzał, a po- 
j tern na podsumowanie wyników, i

_-W"T tt • , । Pr~V wszystkim nie obeszło się iGórniej mieli tylKO jedna o- ; fe~ be~ nieprzewidzianych wypad- 
j- -j-t ■ _ . .. ków. Przykład, pewien z kolegów f

. (dla dyskrecji nazwisko pomijamy) : 
przepełniony emocja przestrzelił i

: tarczę swemu sąsiadowi. Ta przy- [ 
; sługa nie wyszła mu jednak na do- ;
bre. surowi sędziowie przestrzega- i 
,iąc skrupulatnie regulaminu, odli- i 
czyli mu za to 2 punkty karne. j

na „Dum-dum", 6. Drabik na
derze”.

Milbrat

zagranicznych zawodni
MEDIOLAN. W Mediolanie 7 

kończył się w niedzielą międzyn
ków dopiero na 7 i 8 miejscu upla-
sowała Renata Frel-ag (na
dwóch koniach).

Drugi konkurs potęgi fkoków. o
nagrodą Polskiego Ho-
dowli Koni, zakończył s ę pełnym 
sukcesem jeźdźców NRD. Parcour 
na 160 cm ukończyło bezbłędnie 
13 koni. One też startowały w roz
grywce na 170 cm. Z tej próby ; 
wyszły zwycięsko tylko dwa konie i 
niemieckie. Rozgrywka doszła do ' 
190. Zwyciężył ostatecznie Bellman ;
na orzed Hohlochcm na;

d'Hal:a. Zwycięzcą został repre-
zentant Luksemburga charly Gaul.
Jest on pierwszym kolarzem 
granicznym, któremu udało, 
dwukrotnie zwyciężyć w 
trudnym wyścigu . Trasa 
d'Itaha prowadząca dookoła 
wyspu Apenińskiego miała 
km długości. Wyścig trwał 
tyrodnle.

za- 
sią

Giro 
Pół- 
3.671

ŁOnZ, 7.6. W Łodzi odbyt «lo 
। ogólnopolski uzupełniający turniej 

szermierczy klasy B we wszyst
kich broniach.

I We florecie kobiet rawyciężyła 
, Kaczorkiewicz (KKS Kraków) 

przed Cymermanówną1 (Gliwicki
KS) 1 Czerkasik (AZS Łódź).

We florecie mężczyzn pierwszym 
był Kaźmierski (AZS AWF) przed 
Kowalem (Krakowski KS) i Czar
neckim (Gwardia Łódź).

W szpadzie zwyciężył Rebandel

Huragan — Warszawianka 2:0 Grunwald Ostróda — Warmia Ol- 
(1:0), AZS AWF — Bzura. 2:4 (2:1).' sztyn 0:4 (0:6) Gwardia Olsztyn — 
Okęcie — Marymont 1^1 (0:1), Znicz i OK8 Olsstyn 1:1 (0:1), Victoria Bar- 

- - -i- a.-» a—_ Ma. I tosryce — orzeł Kętrzyn 2:2, (1:0), 
Legia 1:1 i Sokół Ostróda — Jeziorak Iława 6:2

— Farmacja 4:2 (1:4), .Orzeł — 
zur 1:4 (1:3), Varsovia'—L«gii
(0:1).

1. Legia Ib
2. Lotnik
3. Marymont

Huragan
Warszawianka
Orzeł 
AZS AWP

12:8

13:0), Granica
Braniewa 2:2 (1:1).
1. Warmia
2. Granica
3. Grunwald
4. Sokół

Kętrzyn — Zatoka

30:15

(Marymont W-wa) wyprzedzając ]•)
Gałęskiego (AZS Poznań) i Woj- i jJ*

wiedzki). Dybała, Piaskowski, i 
Kokot, Krawczyk, (Kubocz), 
Polonlus.

Rekordowe wysokie zwycię
stwo odniosła w niedzielę by
tomska Polonia aczkolwiek 
wcale się nie wysilała. I trud
no nawet powiedzieć, by gra
ła na pełnych obrotach." Prze
ciwnik jednak był tak slaby, 
że bramki musiały paść niejako 
automatycznie. Dzięki lepszemu 
wyszkoleniu technicznemu po
loniści robili z przeciwnikiem 
co chcieli.
. Cała drużyna Polonii wrglą- 
dała na tle słabiutkiego Radli
na „co najmniej” jak Brazvlia 
w porównaniu z Polską (jeśli 
idzie o wyszkolenie techniczne).

domiar złego defensorzy 
Górnika nie zastosowali szczei-

popisu.
Na tle tak słabego 

ka cała drużyna Polonii zagra
ła oczywiście ’ ’
wyższe noty 
Widawski, 
Kempny oraz 
grzeba, który 
dne bramki.

dobrze. Na naj- 
zasluźyli chyba

Grzegorczyk 
młodziutki

Przejdźmy teraz do konkretów. 
Zawody zakończyły się zwycię- । 
stwem zawodników redakcji „Ro
botnika Rolnego", z której I zespół i 
w składzie: Staszyński — 37. Soirn | 
— 91. Golański — 96, zajął pierwsze 1 
miejsce, osiągając w sumie 274 pkt, ; 
przed II zespołem tegoż samego pi- |

Fo- i grna — 272 Pkt- Trzecie miejsce wy-
strzelił dwie la- wa^-Vl« redakcja „Przeglądu Spor- ;

(owego" — 263 pkt. Nowożcniuk — !
W ogóle wszystkie bramki by- ,0- Ktos ~ S7> szymkowski — ss.

ły ładne, i zdobyte mierzonyrni 
strzałami. W zespole Górni
ka obok Kłaczka wyróżnić xnoż- 
na bardzo pracowitego Kubo-

Najlepszym w klasyfikacji indy- ; 
j widualnej był Michał Golański (Ro- j

.Bieduld". Miejsca od 3 do 11 po- i
ski. Byszewski. M. Kowalczyk.* 
Babirecki. Renata Freitag (NRF) | 
oraz Hartman i Nietzchman (NRD). '

Niemcy posiadają konie o dużej
potedze skoku ; 
kat", ..Demagog’

nasze „Du
rnia- i 
gdy- I 
roz- ■

grywki. Amazonki NHF mają i 
wspaniałe konie ale jadą jak do- j 
tąd bardzo pechowo. '

W. Domański

cza, zaś 
Dziwnie

napadzie Kokota.
nieruchliwy nie-

zwrotny był natomiast Óślizło, 
który w tym meczu nie stano-
wił absolutnie żadnej

Kusiński i Szmidtówna 
najlepsi z kadry

WARSZAWA, 7,6. Dwudniowy 
turniej tenisa stołowego kadry 1 
narodowej zakończył się zwycię- i 
stwem Kusińskiego (Gryf Toruń) i ! 
Szmidtówny (Broń Radom). Duża: 
niespodzianką było dalekie bo o- I 
statnie miejsce reprezentantki Pol- 1 
ski krakowianki — Ratzko. (

Oto ostateczna kolejność zawo-i 
dników: 1. Rusiński (Gryf Toruń), l 
2. Galiński (Sparta W-wa), 3. La ,

czuka (Gliwicki KSk
Szablę wygrał Czernicki (Mary

mont w-wa) przed Śmieszkiem 
(Baidon Katowice) l Kun^e (War
ta Poznań).

Podobnie jak we florecie męż
czyzn również w finale floretu ko
biet startowało tylko 5 zawodni
czek. gdyż trzy florę cist lei nie po
siadały broni elektrycznej i wsku
tek tego nie zostały dopuszczone 
do konkurencji.

Szybownicy startują 
do V mistrzostw Polski

Rzura 
Varsovia 
Farmacja

8:14 
•3:19

GRUPA BIAŁOSTOCKA

Luksemhurczyk Gaul ( 
wygrał Giro d’łtalia I „ailkal

I tuszkiewicz (Polonia W-wa). 4. Su- 
[ peł (Start Łódź), 5. Pietraszak (Ślę- 
j ?a Wrocław). 6. Roslan (Sparta 
■ W-wa). 7. Garczyński (Start Pa-

LESZNO, 7.6. W Centrum 
szkolenia Szybowcowego w

bianice). 
sno). 9.

fi. Zatoka Braniewo
7. Gwardia
8. Victoria
9. Jeziorek

10. OKS
4:12

GRUPA KIELECKA

Wigry — Ognisko 3:2 (W :1), Mazur , _ 
— Tur przełożono na 211 czerwca, naiinm Puszcza - Sokół 2:1 d£0). ' j {3“,

SHL Kielce — Granat Skarżysko 
3:6 (3:6), Proch Pionki — Star Sia

' rachowice 2:1 (1:1), Błękitni Kielce 
i — Broń Radom 2:4 (9:3), Radomiak

Naprzód Jędrzejów 4:0

6.
8.

Gwardia Białystok 
Ognisko Białystok 
Wigry Suwałki
Tur Bielsk Pódl.
Pogoń Łapy 
Sokół Sokółka

2:10
10:8

GRUPA ZAGL?BIOWSf?A

1. Broń Radom
2. Radomiak

4. Star Starachowice
5. Granat Skarżysko

i 6. Naprzód Jędrzejów
1 7. SHL Kielce
। 8: Błękitni Kielce

9. Ruch Skarżysko
; 10. Proch Pionki

10:11

10:21 
7:18

nego krycia, pozostawiając 
przeciwnikom dużo miejsca i 
czasu do rozgrywania piłek' \ 
gdy piłkę dostał Liberda, 
Kempny, albo Trampisz — to, 
rzecz oczywista, mógł już sobie 
owinąć wokół palca nadbiega
jącego z opóźnieniem opiekuna.

6

5

Liberda
Fojcik, Norkowski,
Adamczyk (Wisła), 
Pohl, Kempny, So- 
porek.

4 “ Tranipjsxt. . Kalinow
ski, Gawroński, Kie
lce,

3 — Dybała, Szmidt. Ko-
ścielny, 
Kasprzyk, 
Lerch,

Manowski, 
Lentner, 

Hachorek,
Brychczy, Adamczyk 
(Lechia), Mielniczek,
Kowalec. Szymbor-

Potrzeba, 
2 — Flak, Komasa. Bła

żejewski, Gamaj, Ko
wal. Kowalski, Sass,
Baszkiewicz, Jan-
kowski. Polok, Frąc
kiewicz. Durniok,

1 — Stachowicz, Nowak, 
Gawlik, Krasny, O- 
ślizło. Piątek, Łysko, 
Jędrzejczak, Dziadek, 
Sarna, Sąsiadek, Hli- 
wa. Szarzyński, Pacz
kowski, Szyndlar, 
Nowicki, Marciniak,

] Sarmacja — Warta 032s Płorrdeń , 
, — Zagłębianka 4:1 (2:7). Skra — 
Stal Poręba 2:1 (1:0), AKS Górnik

I — Victoria 1:1 (0:0). Raków — 
I Stal Myszków 6:1 (3:0).

GRUPA BYDGOSKA
Zawisza H — Cujavia 1:0 

; Brda — stal fl:2 (0:1), Unia — (1:0),nie nastąpiło w niedzielę 
ste otwarcie V szybowcom

uroczy- 
S’ch mi- 
ie mi-

• Brda — stal 6:2 (0:1), Unia — Kuja
wiak 1:4 (1:2), Gwiazda — Chojni- 
czanka 0:0, Celuloza — Olimpia 2:0

] (1:0), Wisła - ’—4 - - -----
8. Skublicki (Legia Kro- 
Piechsczek (Siemianowi- 

10. Dembowski (AZS Gli- 
. Czerwiński (Start Łódź).

Na

' RZYM. Zwycięzcą XXI. przed o- Lato (Arkonia Szczecin),
i slatniego elapu. międzynarodowego, Rudrki (Budowlani Poznań),
i wyścigu kolarskiego Giro dTtaha: plyta (Włókniarz Łódź), 15. S 

Ekipa „PS wyraża serdeczne po- I został Luksemhurczyk Charly Gaul. । wki (Arkonia Szczecin).
dziękowanie Sekcji Strzeleckiej l Przejechał on trasę z Aosta do i

botniłe Rolny), który uzyskał 
98 pkt. Szum-

strzostw stanęło 37 naszych naj- i 1. 
lepszych pilotów, którzy przeszli I 2. 
przez gęste sito eliminacji. Wśród 1 3 
nich znajdują sie dwie kobiety — | 4. 
rekordrlstki świateł. Majewska i 5. 

। Balewska. Obok Polaków w ml- ! 6 
'■trzostwach startuje równie- czte- i 7. 
rech szybowników zagranicznych : 8. 
reprezentujących Jugosławię. Au- । 
strię, Czechosłowację i Węgry, ijo 
Mistrzostwa trwać będą trzy ty- 11' 
godnie i zakończą się 28 bm. j

Budowlani 2:1RKS Raków 1 1:4
Skra Częstochowa 12:4

Warta Zawiercie 11:5
Płomień Milowice 11:5
Kolejarz Sosnowiec 10:6
Stal Poręba 7:9

Victoria Czestoch. 7:9

(2:1).
1. Zawisza I b. Bydg.
2. Stal Włocławek
3. Celuloza Włocławek
4. Cuiavia Inowrocław 

( 5. Kujawiak Włocław.
, 6. Budowlani Bydg.

7. Chojniczanka'
8. Brda Bydgoszcz
9. Gwiazda Bydgoszcz

16. Olimpia Grudziądz
■ 11. Unia Wąbrzeźno
’ 12. Wisła Grudziądz

16:4

(Broń 10:10KobietyAZŚ W-wa, a szczególnie p. Józe- 1 curmayeur (296 km) w czasie 9.32.50.: /«w... _ 1 — 31 km/gcdz. । Radom).fowi Ziemińskiemu
nie

zapory w
dla napastników zespołu prze
ciwnego. (d) i

:a przygotować ' Średnia szybkość ........... ........... ........ ......
• do zawodów. | Dalsze miejsca zajęli 2. Massignan ; ków). 3.__ _ I _ q "łi IR- 3 TłaHistini : > ócłrl 4naszej „kadry" ________ (______ ..

przyszłym roku zrewanżujemy 1 (Włochy) — 9.33 
zajęciem 1 miejsca. I (Włochy) — 9.33,34;

1 chv) — 9.33.58; 5.
gia) — 9.34.06.

1. Szmidtówna 
Noworyta (AZS

Kwiatkowska (Zgrzebne
26: 3. Battistini j Łódź) 4. Lida (AZS Kraków), 5.
4. Nencini (Wio- । Krawczyk (Ruch Chorzów), 6. Le- 
Van Looy (Bel- - gut (Pogoń Szczecin), 7. Ratzko 

। (AZS Kraków).

Zaglębianka Będzin 4:12
Sarmacja Będzin 4:14 6:20 8:12

podstawie 
x ustalona 
rozpocznie

wyników mi- 
zostanie kadra. I 

przygotowania *

Lechia zwyciężyła 1:0
grających prawie na stojąco

górników z Zabrza
GDARSK, 7.4 (tel. wł.). Lechia . Wprawdzie miało to duży wpływ na 

IjOAW?’ । sytuację uą boisku, ale trzeba od- r. _ ..... » ... dać . ftonory gospodarzom, któ
rzy w niedzielnym meczu zagrali 
bardzo dobrze. Odnosi się to spe
cjalnie do pomocy i ataku (do po
chwał gdańskiej defensywy wszys
cy się jnż w zasadzie przyzwy
czaili). Z wyjątkiem może*Wieczór-

Bramkę zdobył w 86 min. Frąckie
wicz. Sędziował Prącik z Krakowa. 
Widzów ponad 25 tys.

LECHIA: Gronowski, Kusz, Ko
rynt. Lenc, Szyndlar, Kaleta, Wie
czorkowski (Frąckiewicz), Nowicki, 
Musial, Adamczyk, Roqocz.

GÓRNIK: Szołtysek, Franosz, Haj
duk, Czech, Gawlik, Pieczka, Pohl, 
Jankowski, Fojcik, Kowal, Lentner-

W zapowiedziach przedmeczo- 
wych wiele mówiło się i pisało o 
wielkim pojedynku gdańskiej de
fensywy i zahrskiego ataku, dwu 
najlepszych formacji w - kraju. 
Wprawdzie Górnik przystąpił do 
meczu z Lechią bez Kaczmarczyka 
w bramce (Szołtysek zupełnie po
prawnie go zastępowali i bez rlo- 
renskieqo i Kowalskiego w obro
nie. a więc 7. dość osłabionymi ty
łami, to jednak można było się spo
dziewać od kandydata na mistrza 
Polski, a specjalnie od ataku no-
szącego miano najlepszego w kra
ju, o wiele lepszej gry. aniżeli ta. 
którą pokazał Górnik na stadio-

kowskiego, którego z powodzeniem 
zastąpił po przerwie Frąckiewicz, 
pozostała czwórka * gdańskich na
pastników dawała momentami kon
cert gry. Piłka wędrowała* od nogi 
do nogi, a dalekie przerzuty na 
skrzydła powodowały stale zamie
szanie pod bramką Szołtyska. To, 
że przez osiemdziesiąt kilka minut 
piłka nie znalazła drogi do bramki 
Górnika, goście zawdzięczali w du
żej mierze szczęściu oraz dość do
brej grze Szołtyska w bramce. Kil
ka „bomb” Nowickiego, Lenca (z 
wblnychL Musiała czy Frąckiewi
cza minęło o centymetry bramkę, 
albo trafiło w poprzeczkę.

Kilka słów należy poświęcić grze 
pomocy u obu drużyn. Jeśli chodzi

Gawlika, który pozwalał się stale 
ogrywać przez gdańskich napast
ników.

Grę rozpoczęli górnicy, ale pier
wsze akcje ich ataku od razu zo
stały sparaliżowane przez obronę 
Lechii. W 7 minucie gry stadio
nem wtrząsnął okrzyk radości. No
wicki po kiksie Gawlika przedarł 
się i w pełnym biequ, będąc sam 
na sam z bramkarzem Górnika.
,.rąbnął” na bramkę; Będący jed
nak na posterunku Szołtysek z tru-

Armknecht. 
Wieteski, Pala, Ko- imek' 
nopelskl. 1
samobójcza.

GRUPA RZESZOWSKA

do przys^łorocmycir mielrzostw : ^7—S?"1'I *wiata w NRF. Zdaniem fachów- i ~ SU
ców mistrzostwa Jeszcze niądy nie ' 2-2—
miały tak silnei obsady i nasi za- i Polonm Przemyślą 1:2 (1^1), Polna 
wednicv nie znajdowali się w tak i — Krośnianka 1:1 (1:1).
dobrej formie. ; Ib Rzeszów — Stalowa

W dniu otwarcia mistrzostw od- j Kórnik Gorlice —

mirt rzostw
fachów

u?. wsiij u trinus Hd
। trójkąta 100 km. Najlepsze 
1 niki ueyskali: Zydorczak. 
। Wojnar, Sliwak i Gorzelak 

skuiąc przeciętną szybkość 
85 km-god-z.

się grać na „pełnych obrotach”, 
aż do ostatniego gwizdka sędziego. 
Pozostali natomiast jego koledzy, 
a specjalnie Pohl rozgrywali piłki 
na stojąco, co przy dobrej grze 
defensywy Lechii; nie mogło przy
nieść rezultatu.

W 31 minucie Musiał trafia w po
przeczkę, w dwie minuty później
podobnej sytuacji nie i 
stu je Wieczorkowski, a w

5:15
10:18

Witek.!
ok. [

Pierwsza konkurencja mistrzostw 
odbędzie się. o ile doplszą wa-
runki atmosferyczne, 
działek, 8 bm.

ponie- :
(PAP) j 9.

Uczeń 
zwyciężył nauczyciela

POZNAN. w niedzielę zakończy
ły się mistrzostwa Wielkopolski w 

’ tenisie. W finale gry pojedyńczej 
mężczyzn spotkali się dwaj „war-
ciarze” Piątek, dwunastokrotny
mistrz Wielkopolski oraz jego uczeń 
Gąsiorek. Gąsiorek dysponujący 
lepszą kondycją i opanowaniem ner. 
wowym pokonał Piątka w 5 setach

wykorzy

gry Frąckiewicz po ładnej akcji z
woleja

6:1. 3:6, 6:3. 3:6, 6:2. Tytuł mistrzyni 
Wielkopolski zdobyła ponownie Fi- 
lipówna (Olimpia), wygrywając zI lunmpiaj, wygrywając z

65 mm. i koleżanką klubową Jaśkowiakówną j
ostro na bramkę.' n<K na posierunnu azorrys®* * i: u- _ ./ , . .. '

dem wypiąśtkbwal piłkę" w pole. : " 71 trudem na
Najbliższe minuty przyniosły I Kiedy wydawało si. Już, ±e wy- 

Jeszcze kilka podobnych akcji ata- nik nie ulennle zmianie i kiedy na- 
ku grlafiskieco, który raz po raz wet górnicy, jakby pogodzili się ‘ -------------
zbierał oklaski za udane zasrania , z bezbramkowym rezultatem, na- ao-metrowym 
(warto zaznaczyć, że edańska pu- ! sta.piło to, na co wielotysięczna wi- 
blicznośó jest bardzo wymagająca I downia oczekiwała od dawna, 
nawet wobec swvcb pupilów I te-' Frąckiewicz otrzymał piłkę od Ka- 
— —’ - -------- -3. (.ty tuż za połową boiska, sklero-

1 wał ją naprzód w gąszcz nóg swo-

Rekord Weoier 
w pływaniu

BUDAPESZT, 7.6. (tel. wł.).
basenie

szoda Killermann poprawiła 
kord Węgier na dystansie 200

go rod;
I ich i obcych. Piłkę szczęśliwie do- j 

a»<by 7. । stał Nowicki i oddał Ją do tyłu ' 
dopiero Frąckiewiczowi, który niespodzie-

Górnik otrząsnął się 
pierwszego oszołomienia 
po 15 minutach gry. Okazało się 
jednak, że mimo dość szybkich ia-. „„
grań ataku śląskiego, nie jest on ustalając wynik meczu, 
w stanie sforsować dobrze grają-

I wanym strzałem pod poprzeczkę : 
' zaskoczył z 30 metrów Szotłyska, j

nie we Wrzeszczu. • ] o Lechię, to zarówno Kaleta jak i
Spotkanie Lechia — Górnik było Szyndlar grali bardzo dobrze, 

pojedynkiem nie gdańskiej defen- I wspomagając w miarę potrzeby 
sywy z atakiem Ślązaków, lecz atak lub obronę, z tym. że czę- 
gdańskiego ataku z defensywą ściej widziało się gdańskich po- 
Górnika. Jeżeli dodamy do tego, że mocników w przedzie, pod bramką 
obrona gości popełniała zbvt wie- ■ Górnika. Natomiast pomoc Górnika 
le błędów, jak na zespół zajmują-1 należała do najsłabszych formacji 
cy dó tej pory czołową pozycją ’i drużyny. Specjalnie dotyczy to: 
kandydujący do reprezentowania | -
naszego piłkarstwa w Pucharze | 
Europy, to możemy. mówić o du-1_______ 
tym szczęściu gości, którzy z po-1 ■■■ WP • f 9Unia Tarnów zagraza

cej obrony gdańskiej. Odniosłem । 
wrażenie, że napastnicy Górnika

Na trybunach radość niebywała. 
Lechia nie spoczęła jednak na lau- 
rach i srając przez ostatnie 4 mi-

tycznie-utrzyma 
jakby nie wierzyli we własne si- z">cięst\\o.
ły. Wśród piątki napastników ślą
skich. jedynie chyba Fojcik starał | R. Stanowskl

st. kl. uzyskując czas 2.55,7.

Cieślik, i sI<a ° wiele większy

Z powyższego wynikałoby może.
.... . zwycięstwo T.echM 

dzięcza słabej grte Gc

Odra gubi rywali 
na północy

liderowi
Nie powiodło się 
Stall Sosnowiec 

w Gliwicach

Polonia 
traci 2 cenne punkty

POZNAN, 7.6. (tel. wł.) Olimpia 
Poznań — Polonia W-wa 1:0 (0:0). 
Bramkę dla Olimpii zdobył w 65
min. Adam. Sędziował Franczykow- 
ski, Śląsk. Widzów ponad 4 tys.

* - Szabliński, Franek,OLIMPIA: 
Zamysłowski, Horyński, Domin,
Rozwadowski, Maślanka, Olkiewict, 
Adam, Kalet, Wlekły.

POLONIA: Grom, Śliwa, Chomi- 
czuk. Liszka, Czop, Wspaniały, 
Zmudzki, Miklaszewski. .Kowalski, 
Gajewski, Cechelik (Zelenay).

Mecz był bardzo słaby, teden z 
najgorszych, jaki oglądano ostatnio 
v.- Poznaniu. Dopiero w 65 min., 
kMdy Adam z podania Maślanki 
zdobył jedyną bramkę meczu, O- 
Hmpia zerwała się do ataku i chwi
lę później ostry strzał MaślanKi 
z trudem obronił Grom. leszcze 
kilka ataków gospodarzy i na tym 
w zasadzie zakończyła się cała gia. 
bowiem zawodnicy. warszawscy nie 
wykazali kompletnie chęci do wal
ki.

W drużynie poznańskiej na wy
różnienie zasługuje Franek, który 
był najlepszym zawodnikiem na 
boisku. Przed przerwą unierucho
mił on Cechelika, a po zmianie 
..wyłączył" z gry najpierw Zelc- 
naya. a później Żmudzkiego. Do
brze sekundował mu również Za- 
myslowski. Jeżeli chodzi o Polonię 
— to jedynie dwóch zawodników 
grało na normalnym poziomie, a 
to Grom w bramce oraz Chomiczuk 
na stoperze.

pilów spokojnie, nie denerwując 
. lię ich złą grą, jaką niestety w 
ostatnich spotkaniach często de- 
mon«trowali wrocławianie. Tym 
razem wojskowi zagrali dobrze, 
szczególnie w drugiej części me
czu. w której do najleoszych for- 
maeji należał atak. W linii tej bły
szczał najlepszy gracz na boisku 
Krawiarz, który oprócz dobrej Rrv 
w polu i wzorowego rozgrywania 
piłek popisywał się kapitalnymi 
strzałami.

Szkoda, że tylko jeden, z tych 
strzałów znalazł drogę do siatki
Callsii, pozostałe o milimetry
mijały bcamkę lub odbijały się 
od słupków lub poprzeczki. O- 
prócz Krawiarza w drużynie zwy
cięzców wyróżnili się Urbańczyk 
i Manowski w obronie, Marks w 
pomocy oraz Markiewicz w ata
ku.

A. Szymura

Przykra niespodzianka 
w Szczecinie

SZCZECIN. 7.6. (tel. wł.). Arkonia 
Szczecin — Polonia Gdańsk 0:1 (0:1). 
Bramkę strzelił Mainka, w 40 min. 
Sędziował Gudalewski z Koszalina. 
Widzów ponad 10 tys.

ARKONIA: Putkowski, Roth, No
wak I, Kurzyca, Lukoszek, No
wak 11, Krajewski, Pytlik, Ptok, 
Jerominek. Więcław, (Skibiński).

POLONIA: Paprotny, Kurpanik, 
Kula, Kobylański, Witkowski, Spio-

Stal St. Wola 
Polna Przemyśl 
Stal Dębica 
Polonia Przemyśl 
Stal Ib Rzeszów 
Resavia 
Krośnianka 
Górnik Gorlice 
Czuwaj Przemvśl 
Czuwaj Łańcut 
Sanoczanka

12. Legia Ib Krosno

:8

12:8 
10:10 
10:10

GRUPA GDiAASKA
Arka Gdynia — 

(4:0)

20:10

GRUPA KATOWICKA

Silesia Miechowice 
hr^°™lk. c«™ »°nka 1:1 (i:i). Bo- 

'l- “ , Rach Radzionków 
ni1. n.’”i ?ornlk Pszów - Polo- 

; n'* ł” Bytom 3:0 (2:0), BBTS Biel
ma .7- .Slart. Chorz"w 3:o (1:<1). Ba- 

: T stal Mikołów 1:12.!’ » porotk Świętochłowice — Stal Zabrze 1:0 (0:0).

10:21 
7:10 
8:20

Unia Tczew 7:1

1. Arka Gdynia
2. Bałtyk Gdynia
3. Flota Gdynia
4. GKS Wybrzeże
o. Lechia Ib Gdańsk
6. Jedność Gościcino
7. Unia Tczew
8. SKS Starogard
9. Grom Wejherowo 

£tart Gdańsk

8:10

6:10

GRUPA KRAKOWSKA
Garbarnia

43:5

1. Bobrek Karb
2. Górnik 9więtochł.
3. Wawel Wirek
4. Rapid Wełnowiec
5. Stal Zabrze
6. Górnik Czerwionka
7. BBTS Bielsko
8. Silesia Miechowite
9. Górnik Pszów

10. Stal Mikołów
11. Start Chorzów
12. Polonia Ib Bytom
13. Ruch Radzionków

18:6 
16:10

13:22
8:18

16:33

Podgrupa ii: ŁTS Łabędy — sia
na Ruda 4:2 (1:1), Słowian Katowi- 
oe — Naprzód Janów 1:1

' n_.— Siemianowiczan-26:2 1 i---- — oiciman'
1011 : Piast Cieszyn* ’ Katowice 2:2 n-m. airc

Ka 3:! (1:1), Piast Cieszyn — Dab 
Katowice 2:2 (1;#), AKS Kościuszko 
— Górnik łi Mysłowice 3:n (2:01 

• Polonia. Piekary. — Konstal Cho- ' rzow 3:1 (1:0).
9:19 i L AKS Kościuszko 
9:2ił 2- Słowian Katowice 
8:18; T)ąb Katowice..

. - i 4. Konstal .'Chorzów 
i 5. Polonia,, Piekary 
! 6. GKS Gliwice

— Metal 6:1 (2b«j, Bes-i Z* Cieszyn 
fil 0:0, Czarni — Chel-! J- ^.TS Łabędykid — Kabel 0:0, Czarni —'chel-! *• ŁTS Łabędy 

mek 2:0 (0:0), Górnik — Dahski 2-2 9’ Si«niianowiezankaKr i. ; 10, Slavia RudaSportu j (2:2), Wanda N. Huta — Hutnik n. ~-------  , —
re- I Huta 2:0 (1:0). Dalin — Unia Oswie- t1?

m cjm 1:2 (1:0), Korona — Wisła Ib ; ^aPFzod Janó1•».1 /A.ll .»__ r._ _ łTłSla 1D 13. Górnik Mwlnn

Bartkowiakowa 
i Kowalewski najlepsi 
w skokach z wieży

WARSZAWA. W niedzielą 
pływalni Legii w Warszawie

na 
w 

tur-drugim dniu ogólnopolskiego 
nieju skoków do wody rozegra
no skoki z wieży, w klasie I
wśród kobiet zwyciężyła Bartkowia. 
kowa (Legia) 60.45 przed Biało- 
brzeską (Legia) 42.17, a wśród męż
czyzn triumfował I------------ ’

20:13

3:1 (0:1), Sandecka
3:0 (2:0), Fablok
(0:2), Hutnik 1 
czanka 2:0 (1:0).

16:10 
16:10

24; 13

13:13
12:14

20:18

■ wisi» Ib .. ró^Ót.Ja5n6u’ 
Koszarawa . l3' Gornlk Mysłowice

Trzebinia
Tainonria

Wielb GRUPA POZNAŃSKA
12:31

I. Kabel Kraków
2. Unia Oświęcim
3. Garbarnia
4. Tarnovia
5. Hutnik N. Huta
6. Wisła Ib
7. Dąbski Kraków
8. Chełmek
9. Górnik Brzeszcze

10. Wanda N. Huta
11. Korona Kraków
12. Hutnik Trzebinia

2610
35:21
36:13

39:17

Prosną — Warta i:o Polonia
T- — Zjednoczeni 1:0 (0:0). Ko

lejarz — Dyskobolia 5:1 (3:1), Obra 
— Polonia Ch. 7:1 (2:1), Polonia P. 
-- Górnik 3:2 (3:2), Lech — Polonia

20:16

2H-16
0:16

32:27 :

15:35*'

wNua inę/.- । ,, T ,
— .........r>> Kowalewski !■’* Tarnów

(MKS) 133.59 przed H. Bochvnkiem i 14- Sandecja N. Sącz 
(Górnik)^ 126.73 i Z. Bochynkiem ' '• -----------'
(Legia) 110.37 pkt.

15. Beskid Andrychów
16. Czarni Żywiec

20

19:30

' Zwycięstwo piłkarzy 
i Białegostoku w Grodnie

18. Fablok Chrzanów
19. Koszarawa Żywiec
20. Dalin Myślenice

L Zjednoczeni Wrz
2. Polania Poznań
3. KKS Kępno
4. Prosną Kalisz
5. Polonia Leszno
6. Polonia n. Tomyśc
7. Obra Kóścian
8. Górnik Konin
9. Dyskobolia Grodz.

10. Warta Ib 
H. Lech Ib

10:8
10:8

8:10

3:33
16:34 ; 
9:52 i

; 12. Polonia Chodzież 6:12
GRUPA LUBELSKA

16:10 
13:10
11:7

10:15
10:21

E. Ol.

Popisowe bomby 
> Krawiarza

WTłOCŁAW, 7.6. (teł. wł.). Śląsk 
Wrocław — Calisia i:Ó (1:0). Bram
ki strzelili w 45 min. Markiewicz 
iw 74 min. Krawiarz. sędziował 
Brawański ze Śląska. Widzów ok. 
5.000.Śląsk: Skrzypczak, Heller,
Urbańczyk, Manowski, Marks, Za
lewski, Dzierżą, Krawiarz, Juree- 
ki. Kowalski, Markiewicz.

CALIS1A: Szkudlarek, Marci- 
i. Kuchniekl, Marciniak IL 

Zawalonka, Grabiński, Kuś, Adam
iku (Bończak), Sobczak» Świercz* 
Mlncdorf.

Kibice śląska rńrtgli wrOsrelń 
Obserwować spotkanie awyeh pu-

nek, Kreft, Dolecki, < 
Mainka, Pawłowski.

Przykrą niespodziankę

Gronowski,

.prawiła
Arkonia 10 • tys. szczecińskich wi
dzów. Po beznadziejnie słabej 
grze kandydaci na lidera w swo
jej grupie, przegrać z gdańska 
Polonią.- Arkończycy byli cieniem 
tegó ześpołti. który tak pięknie 
wygrywał poprzednie apotkania. 
Przede wszystkim nie wytrzymali 
meozu kondycyjnie i grali zupeł-
nie bez atnbicji.

W zespole szczecińskim wyróżnić 
można jedynie bramkarza Putkow- 
śkiego, obrońcę Rótha oraz prawo- 
skrzydowóto Krajewskiego. Wy
jątkowo słabo zagra! otnper 
wak oraz pozostała czwórko 
ku. U gości wyróżnili »ią 
zwykle ambitny kierownik 
Gronowski, zdobywca l...........  
MaiMka oraz cała, MeeydówOMż 
grająca, obrona.

No-
j nię- 

ataku 
bramki

M. RUowrid

GLIWICE, 7.5 (tel. wł.). Piast 
Gliwice — Stal Sosnowiec 1:0. 
Bramkę strzelił w 55 min. Krajczy. 
Widzów 10 tys. Sędziował Mazur z 
Kielc.

PIAST: Stein (Kaiiciński). Chro
bot, Mielnik, Heller, Swierkot. La
ska, Gałeczka, Kraiczy, Majka 
(M agdziarz). Dera, Hein.

STAL: Dziurowicz, Skiba, Śpie
wak, Jochemczyk, Ząbczyński, Ko- 
moder, Ciszek, Wola, Uznański, 
Myqa, Smiłowski.

Drużyna Piasta odniosła zasłużo
ne zwycięstwo nad przodownikiem 
tabeli grupy południowej stalą So
snowiec, toteż dziesięciotysięczna 
publiczność z zadowoleniem opusz
czała miejski stadion w Gliwicach.

Stal grała bardzo ładnie tech
nicznie. ale jej napastnicy gubili 
się na przedpolu przeciwnika. Jej
napór tylko ok. 15 minut.
później do głosu doszła drużyna 
Piasta i niemal do końca pierw
szej połowy miała lekką przewagę; 
również bez efektu bramkowego 
wobec dobrej gry defensywy gości.

Po przerwie Piast nadal przewa
żał i w 55 min. po ładnym ataku 
gospodarzy Krajczy strzelił celnie 
głową i Dziurowicz musiał wyjąć 
piłkę z siatki. Do końca spotkania 
Piast był stroną atakującą i Stal 
może mówić o szczęściu, żc wyje
chała z Gliwic z tak małym baga
żem bramek.

W drużynie zwycięzców widać 
wyniki pracy obecnego jej trenera 
W. Skromnego. W meczu tym wy
różnili się bramkarz Stein, obrońca 
Mielnik, pomocnik Śwlerkot oraz 
napaśtnik Gałeczka. W drużynie 
gości najlepsi byli: bramkarz Dziu
rowicz i prawoskrzydlowy Ciszek.

(T. Żołn.)

Pierwszy punkt Waltera
RZESZÓW, XI. (tel. wl.). Walter 

— Naprzód Lipiny 1:1 (6:1). Bramki 
26 min. Gniełka, 60 min. Feliks. Sę
dziował Piela z Wrocławia. Wi
dzów 2 tys.

WALTER: Bandelak, 1 Kubacki^ 
Melas, Lupa, Rutkowski, Jasek, 
Feliks, Dąblewskh Dawidek 
(Saewc), Mierzwa, Jerowit.

NAPRZÓD: Słomka, Wożniak, 
Duda, Bryehczy, Więcek l, Wię* 
cek H, Gniełka, Bltner. Kasprzyk, 
Janik, Spyta.

w spotkaniu r. Naprzodem Li
piny walterowcy zdobyli swó| 
pitrwny punkt mistrzowski. W

Technik Zamość — Orlęta Łuków 
i 4:1 (3:1), Unia Lublin — Gwardia 
• Chełm 4:1 (2:1). Motor Lublin — 

Hetman Zamość 2:0 (0:0), stal Kra- 
, śnik ~ Budowlani Lublin na (i:D, 
! Stal Poniatowa — ’

: BIAŁYSTOK, 7.6. (tel. wł.). W
I niedzielę piłkarska reprezentacja 
। Białegostoku bawiła w Grodnie 

(Białoruś), rozgrywając tam spot
kanie z zespołem gospodarzy. Po 

| ciekawej i zaciętej grze zwycią-
UN1A: Czekanowtki, Tyliszczak, । Małostocczanie 3:2 (1:1). dla 

Kuciewicz, Białai, Guzek, Nowak, ; „ ?r,Yr j ^ram^| zdobyli Romańczuk ____________ _ L,_  2 i Wadnłnwnki 1

grupy południowej j
przekroju całego meczu byli oni 
drużyną lepszą i zasłużyli na zdo
bycie obu punktów. Jednak w
idealnych pozycjach do 
bramek ich napastnicy 
strzałowa.

W pierwszej połowie

zdobycia 
zawodzili

spotkania

Witek, Czarnecki. Palemba, Du
biel, Spodzieja.

STAL: Mysiak, Król, Bielecki,
Gaj, Popiolka, Dudek, Gabrysiak,

2 i Wądołowski 1.

W LOTKU

więcej z gry mieli Hpinianie i 
zdobyli . prowadzenie ze strzału 
Gniełki, natomiast Walter grając 
bardzo ambitnie zdobył jedynie 
kilka pozycji do uzyskania bra
mek. Po przerwie goście zupełnie 
„wysiedli" kondycyjnie, tak że na 
boisku panował bezsprzecznie Wal 
ter. Dopiero w 60 min., po dokła
dnym dośrodkowaniu Jezowita. Fe-
li ks główką zdobywa wyrównanie. 

A. Kosiorowski

Za dużo kontuzji 
w Raciborzu

RACIBÓRZ, 7.6 (tel. wł.)
Racibórz

Unia
Concordia Knurów

3:0 (2:0). Bramki strzelili w 22 i 38 
min.Urbas, w 77 min. Żaczek. Sę
dziował Broniś z Kielc, Widzów 
ok. 3.000.

UNIA: Kostka, Kitel, Kusz, (Ki
tel II), Fink, Glimaszka, Kokot, za*
czek, Boczek, 
Lazar.

CONCORDIA:

Urbas,

Horn,
Michalski,
Musiolik,

Sikora. Bujak, Zgolik I, Grychtoł, 
Kuc, Wolny, Zgolik II. Majchnik, 
Hain. *

W pierwszych minutach goście 
narzucili mordercze tempo i byli, 
do 25 minuty stroną przeważającą. 
Więcej atakowali i strzelali na 
bramkę Unii. Od 25 nrn. Unia 
przejdą całkowicie inicjatywą J 
nie oddała jej Już do końca pierw
szej połowy. W tym czasie Urbas 
strzelił dwie piękne bramki przy 
których bramkarz Horn był cał
kowicie bezradny. •

Po przerwie gra nie osłabia na

Tobolik, Gazda, 
ściński.

Waleska, Kapu-
Mecz rozpoczął się sensacyjnie, 

bowiem już w 5 min. Stal Mielec 
z wypadku zdobyła prowadzenie ze 
strzału Gazdy. Goście mimo du
żego upału narzucili silne tempo, 
lecz tarnowianie odpowiedzieli tym 
samym i w 25 min. po ładnej akcji 
całego ataku Pałemba głową zdo
bywa wyrównującą bramkę. Od 
tego momentu Unia panuje nie
podzielnie na boisku i ze strzału 
Nowaka zdobywa drugą bramkę.

Po przerwie obfe drużyny mają 
kilka okazji do zmiany wyniku, 
ale zdecydowana gra linii obron-

Siatkarze Węgier 
w wysokiej formie

wylosowano
BUDAPESZT, (tel.

Siatkarze Węgier wykazali •so
ką formę w międzynarodowym tur
nieju w Budapeszcie z udziałem 
Rumunii. NRD oraz reprezentacji 
A i B Węgier. Niespodziankę spra
wili natomiast Rumuni przegry
wając wszystkie spotkania.

Wyniki: Węgry A — Węgry B 
3:0, Węgry A — NHD 3:1, Węgry A 
— Rumunia 3:0 Węgry B — NRD 
3:2, Węgry B — Rumunia 3:1, NRD 
— Rumunia 3:2.

PP Totalizator Sportowy komu-’ 
na Pijalny konkurs i Toto-Lotek na dzień 7 czerwca 1959 

r. wpłynęło ogółem 6.264.326 roxwia-1 
zan. Zgodnie z regulaminem na wy-' 
grane wszystkich stopni przypada 
kwota zł 6.264.326. ' P

(6:1).
1. Motor Lublin
2. Lublinianka
3. Unia Lublin
4. Hetman Zamość
5. Stal Kraśnik
6. Technik Zamość

Lublinianka 1;

7. Budowlani Lublin
8. Orlęta Łuków
9. Stal Poniatowa

j 10. Gwardia Chełm

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu 7 czerwca odbvlo się w 
Gniewkowie (woj. Bydgoszcz) w 
czasie zawodów łuczniczych i strze
leckich, gdzie wylosowano nast. 
dyscypliny sportowe:

6:10
2:14

16:11
20:11

nych likwiduje w porę 
we niebezpieczeństwo.

każdorazo-
Pod

nieć spotkania oba zespoły
ko- 

opa-
dły nieco z sił, duży uipał dal się 
we znaki wszystkim zawodnikom.

W zerpole Unii na wyróżnienie ' 
zasłużyli: Czekanowski w bramce. > 
Guzy w pomocy oraz Palemba i 
Czarnecki w ataku. Wśród gości 
podobali się bramkarz Mysiak, o- | 
brońca Król i środkowy napastnik ( 
Gazda. (Os.)

Wawel nie zachwycił 
mimo zwycięstwa

KRAKÓW, 7.6. (teł. wł.) Wawel 
Kraków — Stal Rzesżtw 2:0 (l:n>. t 
Bramki zdobyli Danielewski w 37 : 
min. i Wójcik w 64. Sędziował Ka- 1 
miński z Zabrza, Widzów ok. 1000. .

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski. I 
Gryboś, Kołodziejczyk, Kremen-! 
towski, Grabowski, Słysz, Szola, 
Wójcik, Danielewski, Piotrowski. ;

STAL: Majcher, Wiekarnhik,
Myśliwczyjc, Skiba, Hojka, Zleliń- .piz.ci M.L « me iiH Mysuwczyjc, bkioa, Hojka, ziemi->

tempie, jednak Jej akcje nie były । aki, Matysiczak, Świerk, Poświat, 
JUŻ tak piękne. Jak w pierwszej ! Pilarski, Wiśniewski. !połowie. Jedynie ... — ...
min. przez Żaczka bramka była 
s\yego rodzaju majsters-' ykiem i 
okrasą tej części spotkania

W tym meczu czterech zawodni
ków Unii odniosło kontuzje, gdyż 
goście grali dość • ostro. Pod ko
niec mecz.u Unia osłabią i więcej 
z gry miała Concordia.

Cz. Malcherek

Beniaminek zwycięża 
groźnego konkurenta

TARNÓW, 7.6. (teł.
Tarnów — stal

wl,).
Mielec 7:1

Unia 
(2:ih

Bramki zdobyli w 5 min. dla go
ści Gaxda oraz w 25 — Falemha, 
w 34 — Nowak d’a Rf>ypodar’y. 
Sędziowa’ Gielik r Olsztyna, Wi
dzów 7 tys.

Wawel wygrał, ale nie zachwycił. • 
Drużyna krakowska gra w dalszym 
ciągu bez dynamiki i bez jakieJA 
zasadniczej koncepcji w ataku. Rze
szowianie grający nieźle w polu. > 
zawodzili natomiast pod bramka. ' 
Mimo to Pajor częściej zmuszony I 
byl do Interweniowania niż Maj- , 
eher * |
Bramkarz Stali tylko w dwóch !

wypadkach dal się zaskoczyć i
przepuści) obie bramki ze strzałów 
oddanych spoza linii pola karne
go. Bardzo dobrze natomiast w : 
drużynie Stali wypadł lewy obroń
ca Skiba, szachujący całkowicie, 
zresztą zupełnie niegroźnych w 
tym dniu. Szolę | Słyszą. Pomoc 
rzeszowskiej drużyny pracowała o- 
flarnie, lecz mało wydajnie, w na
padzie ząś na plan pierwszy wybi
li aię Pilarski i Wiśniewski.bl Hahida

Piłkarze ręczni 
zmienili siedzibę

Zarząd Związku Piłki Ręcznej w; 
Polsce komunikuje, że przeniósł I 
swoją siedzibą z ul. Wawelskiej w i 
Warszawie, do gmachu przy ul. 
Sienkiewicza 12/14, IV piętro. Teie-1 
fon 66903. |

nr 11 — jazda figurowa na lodzie, 
nr 12 — jazda szybka na lodzie, nr 
14 — kajakarstwo, nr 16 — kolar
stwo, nr 19 — narciarstwo, nr 48 — 
żeglarstwo oraz dyscyplinę dodat
kową nr <6 — wioślarstwo.

Kolejne losowanie konkursu To 
to-Lotek w dniu 14 czerwca 1959 r.! 
odbędzie się w Piotrkowie (woj. ' 
łódzkie) na imprezie sportowej z 
okazji 50-leeia klubu —— ——-

GRUPA SZCZECIŃSKA
. — Granit 1:1, Arkonia — 

Osadnik 3:1, Gryf — Czarni Słupsk 
1:4, Darzbór — Czarni Szczecin 2:1. 
Pogoń — Świt 7:3, Bałtyk — Łe
chta 3:3.

1. Pogoń Barlinek
2. Osadnik Myślibórz
3. Gwardia Koszalin
4. Czarni Słupsk
5. Gryf Słupsk 
«. Czarni Szczecin
7. Ina Goleniów

13:5

10:10
19:22

8. Bałtyk Koszalin 
sportowi».o ®wit Skolwin -portowego. ]0 DRrZ|,6r Szczecinek 

। ll. Arkonia Ib Szczecin
PP Totalizator Sportowy zawl»- 12' Szczecinek 

d?,1™”’, ?e ”a zakłady Totalizatora i Piłkarskiego na dzień 8 czerwca GRUPA OPOLSKA
1959 r. wpłynęło Ś10.845 rozwiązań.

.Concordia”.
12:30
19:24

5.13 11:19

KKS Kluczbork — Silesia Otmet. 
; l:< (1:0), KS ,2 Krapkowice — Stal

totalizator sportowy
i Nys* isl (0:0), unia Kędzierzyn — 
I Unia Zdzieszowic. !:1 (1:1), Polonia
1 Nvs> — stal rawadzka 2:1 (0:0i.

ZESTAWIENIE ZESPOtÓW
w ZAWODACH NIEDZIELNYCH

(2290391
Por. 1—4 ipotkanla o ml. 

MrzoMwo I ligi,
poz. 3—13 apotkąnla o mh 

strzostwo U llgh

NA DZIEŃ U CZERWCA 13» R.

1. Polonia Bdg. — Lechia Gdańsk
2. Górnik Zabrze — Cracovla
3. Górnik Radlin — ŁKS Łódź
ś. Wisła Kraków — Ruch Chomów
3, Polonia W-wa Piast N, Ruda
S, Pomorzanin T, — Odra Opole
1, Polonia Gdańsk — Zawisza Bdg.
3, Lech Poznań — Arkonia s«c«, :
9, Warta Poznań — Śląsk Wrocław

l«, Szombierki Byt. w- Wawel Kraków
ll, Stal Mielec Legia Krotne
IL Stal Rzesiów — Unia Tarnów
u, stal Sosnowico *- Vnla Ractbón

। v«««« cuficitrowirr 4:1 UUI, •’« 
। Nysą — Stal Zawadzka 2-1

Czarni Głuchołazy — 
6:4- (9:2), Odra Opole —

: nik 3:1 (1:1).
Piast 

Pogoń Prud-

■ t. KKS Kluczbork
! 2. Polonia Nysa
' 3. Stal Zawadzki.
I 4. unia Kędzierzyn
' 5. KS 9, Krapkowice 

«. Pogoń Prudnik
। ", Odra Ib Opole 

». Silesia Otmet 
9. Stal Nysa

10. Piast Brzeg
U. Unia Zdzieszowice 

। 13. Czarni GluchOlaty

IRtR 
1R:«

10:12 
10:12

3:13

GRUPA WROCŁAWSKA

U:7 
20:6
33:23 
19:14 
24:18
i«:yą

13:19 
9:«

KKS Bolesławiec — kornik Wab 
hwch J:S (1:3), Słom Wrocław — 

, Odra Wrocław s:« (4:«), Bleinwlon. 
ka Bielawa — Kabewlak Leenica 
3i3 (3:0), Nys» Klndako - LócWa 
nrierłoniów l:s (l:l), Carbirnia 

' Chojnów — r*fswm Wrocław ł;3 
| (1:1), Orzeł Ząbkowice - Olimpia 

Kowary 1:3 (0:1),

WaV

L BKS Bdlesł.wl.ę 
5. PaMwag Wrocław

. s. Rltl.wlanka 
t Olimpia Kowary 
S. Slązą Wrocław 
«. Orrti Ząbkowic. 
T. "tabewtak Legnica 
J. Garbarnia Chojnów 
ś. Górnik Wałbrzych 

10. Odra Wrocław 
li, Kysa Kłsd^to

l is, Ltciua Dzierżoniów

13:«

IMG 
J»:U

b:U
mi

isaa 
iw

10:?,D

9:11



Sekretarz generalny PZPN Leszek Rylski 
opowiada swe wrażenia 

z meczu Real-Reims w Stuttgarcie:

E

Nr 95 (3328) Warszawa 8.VI.1959 r.

Istambuł przez pryzmat tygodnia (2)

Muszą się jeszcze wiele uczyć

SKiSirJ

szybki jak sprinter

król" na boisku
sługa" swego zespołu pod olimpijskimi koszami

Jeden przedstawiciel 
polskiego pllkarstwa ob-TYLKO 
polskie

serwował finałowy mecz o 
Puchar Europy na 1958/09 i byt 
świadkiem czwartego z kolei 
sukcesu drużyny hiszpańskiej 
w historii tej coraz bardziej 
popularnej konkurencji futbo
lowej. W naszej gospodarce 
dewizami staliśmy się tak da
lece oszczędni, że nie zdoby
liśmy się nawet na wysianie 
chociaż jednego trenera do 
Stuttgartu, celem „rozpraco
wania” sposobu gry słynnego 
Realu, dającego 4—5 /ilaro- 

. wych zawodników do repre
zentacji Hiszpanii, przeciwni
ka naszej narodowej jede
nastki w Pucharze Narodów. 
Mecz Real — Reims obserwo
wał tylko sekretarz generalny 
PZPN, Leszek Rylski, który 
wyjechał do Stuttgartu na ze
branie Komitetu Wykonaw
czego VEFA, obradującego 
tam następnego dnia.

Po powrocie do Warszawy 
poprosiliśmy go o podzielenie 
się z Czytelnikami „PS” wra
żeniami z tego atrakcyjnego 
spotkania, ze szczególnym u- 
względnleniem charakterysty
ki tych zawodników Realu, 
którzy wchodzą do składu re
prezentacji Hiszpanii na mecz 
w Chorzowie.

serów futbolu, którzy obcięliby 
widzieć piękne zagrania indy-
widualne zespołowe. oraz

wprost niestrudzony w pracy na 
boisku, początkowo jako faktyczny 
kierownik ofensywy Realu, pud ko-

większą ilość bramek.
Ujemnego wpływu na poziom 

gry dopatruję się zresztą w za
sadniczych założeniach obu 
drużyn. Hiszpanie i Francuzi 
przyjechali do Stuttgartu nie 
po to, aby zademonstrować swe 
wysokie umiejętności, lecz aby 
za pomocą oszczędnej gospodar
ki tymi umiejętnościami, no i 
własnymi siłami — wygrać ten 
mecz. Skoro też okazało się, że 
raczej Hiszpanom zwycięstwo

nieć meczu, kiedy 
trzymanie wyniku, 
organizator obrony.

chodziło o u- 
jako świetny

Ten cks-Argentyńczyk umie 
wszystko. Bezbłędnie przyjąć piłkę 
i manewrować nią tak długo, aż. 
partner znajdzie się na dogodnej 
pozycji, umie mu piłkę jak najdo
kładniej pndać, umie znienacka i 
silnie strzelić z każdej odległości i 
każdej pozycji.

A przede wszystkim chce i umie 
pracować dla swego zespołu. Nie 
darmo też nazywają go „królem" 
piłkarzy i równocześnie „sługą” 
swej drużyny. To doprawdy trafne 
i świetne określenie.

niezwykle szybki i porywający ba nie różowe, jeżeli w druży- 
widownię swymi błyskotliwymi nie hiszpańskiej wystąpi jede- 
zagraniami, przy których ręce nastu takich piłkarzy, jak tych 
same składają się do oklasków. | 4 zawodników z Realu.
Gento ma świetną t 
prowadzenia piłki przy

technil — O, tak! padła odpo-

PRZYGRYWKĄ do występów re
prezentacji Polski w XI Mi

strzostwach Europy w koszykowe? 
w Istambule, był mecz z Węgrami 
w Budapeszcie. Osiągnięty tam wy 
nik remisowy 58:58. po doskonałej 
grze naszego zespołu, napawał otu
chą przed startem nad Bosforem. 
Na Nepstadlonie świetnie zagra’ 
przede wszystkim Wichowski. pn 
był jednym’ z głównych wspóltwoi 
ców tego nieoczekiwanego sukcesu 
naszych koszykarzy.

Nie negując w niczym dobrej po
stawy Polaków w Istambule, o któ
rej pisałem poprzednio, trzeba jed
nak stwierdzić, że nasi reprezen
tanci nad Bosforem nie wypadli tak
doskonale jak Budapcszcii

samej | wiedź. — Oni grają dużo lepiej
nodze, jest sprinterem w całym । od nas. Jedyna rada, jaką wi
tego słowa znaczeniu, a przy ! dzę na nich to — krótko kryć
mijaniu obrońcy dysponuje każdego z graczy, atakować pił- 
olbrzymim arsenałem różnych, | kę zanim przyjmie ją przeciw-
niepowtarzalnych tricków. Dzię-

poziomie (również z Węgrami). Gra 
naszego pierwszego centra rzuto 
wała więc na cały zespół.

Polacy opierali swą grę poza tym 
w poważnej mierze na rzucie zpoł- 
dystansu, a gdy on nie wychodził, 
bo w trudnych warunkach na o- 
twartym boisku nie mógł być tak 
celny, trzeba było sięgać po Inne 
atrybuty umiejętności, jak walka 
o piłkę pod tablicą, czy wejście pod 
kosz. Nie były one jednak silną 
bronią naszego zespołu, natomiast 
szybki atak dostarczał sporo punk
tów, ale nie zawsze można go by 
ło przeprowadzić.

| den Inny zespół nie mógł ilę 
chwalić. Można więc było 
nic swobodnie operować zmianami 
bez obawy o pogorszawe wyniku.

Charakterystyczne jest, ze wfr 
szą notę trzeba wystawić tvm ti. 
wodnikom, na których mniej Uczo
no, nii tym, którzy mieli brć pod
stawą gry naszej reprezentacji. 
Świadczy to dobrze o naszych re
zerwach, a powinno rówmeż zdo
pingować tych, których uważa si« 
za lepszych.

WYRÓWNANY ZESPÓŁ

— Mecz Real — Reims, opo
wiada Leszek Rylski — roze
grany na neutralnym terenie w 
Stuttgarcie, miał świetną opra
wą organizacyjną i był rzeczy
wiście wielkim wydarzeniem 
dnia, ale tylko do momentu 
rozpoczęcia gry, a raczej do 30 
minuty spotkania, tj. do kon
tuzji Kopy. Po utracie tego 
wspaniałego piłkarza, Hiszpa
nie, walcząc praktycznie w 
10-tkę, myśleli raczej o utrzy
maniu swej przewagi bramko
wej, a nie o ładnej grze. W su
mie, mecz nie zadowolił kone-1

Di Stefano pod solidną strażą Francuzów — tak sobie 
obrażał karykaturzysta niemiecki Kurt Muełler taktyką 
Reimsu w finałowym meczu z Realem Madryt.

wy- 
gry

Tak padła pierwsza bramka dła Realu. Mateos (pierwszy z łewej w białej koszułce), naciskany 
przez obrońców Reimsu przerzicił piłkę przez leżącego na ziemi bramkarza francuskiego Co- 
ionnę. Trafiła ona szczęśliwie (dla Realu) w wewnętrzną krawędź słupka i wpadła do siatki.

Fot. Baumann (Stuttgart)

Kl fi

_,WAGA amatorzy Sportowej 
11 Odznaki Piętnastoleci;! Zgod- 

nie z obietnicą, pocajemy cen
tralny kalendarz Imprez SOP na 
ezerwlec.

Z Imprez sportowych mamy do 
dyspozycji: konkurs gimnastyki 
zespołowej TKKF, masowe zawody 
w piłce siatkowej o puchar CRZZ 
1 „Głosu Pracy” w miastach oraz 
o puchar RG LZS i „Dziennika Lu- 
doweKO" ua wsi, masową naukę 
pływania — jak zwykle przez 
bały rok, spartakiady zakładowe, 
spartakiady uczelniane i między
uczelniane AZS, żakiniady szkolne, 
czwórbój lekkoatletyczny, organi
zowany przez PZLA < redakcję 
„Świat Młodych" oraz odznakę 
akrobatyczną, organizowana przez 
LZS I Polski Związek Gimnastyki 
Akrobatycznej.

A oto Imprezy turystyczne w 
czerwcu: zloty i raldy organizo
wane przez PTTK, motorowe zloty 
LPZ, kolarskie i piesze zloty 
gwiaździste, organizowane przez 
ZMW 1 LZS, oraz turystyczne wę
drówki kajakowe AZS,

Wymienione przez nas Imprezy 
figurują w kalendarzu centralnym 
SOP. Pamiętajmy jednak, ze 
wszelkiego rodzaju imprezy, w 
których można zdobyć normę na 
odznakę, organizowane są licznie 
przez różne władze I Instytucje 
lokalne. Należy się o nie dowiady
wać w wojewódzkich i powiato
wych KKF-ach. Imprez tego ro
dzaju jest bardzo wiele, r.le będzie 
Więc trudności z wybraniem sobie 
najbardziej odpowiadającej.

Przypominamy, że warunkiem 
zdobycia jednej z trzeci: wymaga
nych norm jest jedynie udział w 
Imprezie, odznaka dostępna jest 
wiec dosłownie dla wszystkich.

Niech sezon letni’ 1959 upłynie 
pod hasłem: wszyscy zdobywamy 
SOP! <m)

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA"
Telefony: centrala 84241 I 84242 

oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat — 89116. 
Sekretarze Redakcji 82604, Dział 
Informacji 89« 06. Dział Zagranicz
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
qodz. 12—13,

przypadnie w udziale, że dru
żyna Reimsu nie może dorów
nać rywalowi, więc i właściwa 
gra faktycznie skończyła się 
jeszcze na długo przed osta
tecznym gwizdkiem sędziego. 
Real, osiągnąwszy swój cel, za
dowolił się 2 bramkami i nie 
zmuszany do specjalnego wy
siłku przez Francuzów, osiadł 
ostrożnie na laurach.

Od osób, które częściej widy
wały drużynę Reimsu słyszałem 
opinię, żc to raczej jedenastka 
francuska ponosi winę za słab
szy poziom meczu. Nie miała 
ona w Stuttgarcie swego dnia.

Mnie osobiście najbardziej 
interesowała gra najlepszych 
zawodników Realu, którzy 
według wszelkiego prawdopo
dobieństwa wystąpią za 3 ty
godnie w Chorzowie. Mimo, iż 
zespół Realu uchodzi w sferach 
piłkarskich za „Legię Cudzo
ziemską”, zwerbowaną za gru
be pieniądze do Madrytu, są w 
nim rodowici lub naturalizo- 
wani- Hiszpanie, którzy mają 
prawo grać w reprezentacji 
kraju. Mam na myśli 4 dopraw
dy świetnych zawodników jak: 
di STEFANO, GENTO, SAN- 
TAMARIA i SANTISTEBAN. 
Dwaj inni, również doskonali 
gracze Realu — łącznicy Ma- 
teos i Rial, nie wchodzą w tej 
chwili w rachubę do reprezen
tacji, ponieważ Hiszpanie dys
ponują na ich pozycjach jeszcze 
lepszymi kandydatami: Kuba
lą i Suarczem (obaj z Barcelo
ny).

Z czwórki pewniaków na 
Chorzów najwybitniejszą indy
widualnością jest oczywiście 
środkowy napastnik Hiszpanii 
— di Stefano. Jest to zawod
nik, jaki nieczęsto przychodzi 
na świat. Skończony technik, 
doskonały taktyk, świetny 
zmysł kombinacyjny, mimo 33 
lat na karku zwinny jak wąż. 
Utkwiły mi w pamięci zwłasz
cza jego zwody, wykonywane 
w obie strony wokół osi włas
nego ciała. Jest dobrze zbudo
wany, silny i wytrzymały kon
dycyjnie, nie unika walki z 
przeciwnikiem, a często ją sam 
rozpoczyna, jeżeli tylko wyma
ga tego sytuacja na boisku.

DI Stefano — to piłkarz świato-

O ile di Stefano zdobył mnie 
bez reszty swym „panowaniem” 
na boisku, o tyle lewoskrzydło-

ki fantastycznej szybkości i 
częstym zmianom pozycji, jest 
bardzo trudny do upilnowania. 
Na meczu z Reimsem wielo
krotnie „pokazywał” plecy zde
zorientowanym Francuzom.

Gento ma także piekielną bombę. 
Strzelił on również bramkę Reimso- 
wi. Było to w drugiej połowie me
czu przy stanie 2:0 dla Realu. Za 
jakieś tam przewinienie obrońcy 
francuskiego, kryjącego lewoskrzy- 
dlowego Hiszpanów, sędzia zarzą
dził rzut wolny przeciw’ Reimsowi 
z odległości ok. 30 metrów. Będący 
przy piłce Gento kropnął z miejsca j 
i zanim gracze zdążyli rozejrzeć się 
w sytuacji, piłka poszybowała jak 
rakieta pod poprzeczkę bramki 
Reimsu.

Olbrzymie brawa skwitowały ten 
świetny strzał Hiszpana, niestety, 
sędzia bramki nie uznał, ponieważ 
był to tylko rzut wolny pośredni.

Mniejsze indywidualności pił
karskie stanowią dwaj dalsi . 
reprezentanci w Realu — stoper 
Santamaria i prawy pomocnik 
Santistcban. Ale i oni są wiel
ką klasą, nie spotykaną na 
wszystkich boiskach.

Santamaria uchodził przed 
kilku laty za najlepszego sto
pera Południowej Ameryki, 
skąd przywędrował do Realu, i 
wydaje się, że dziś również za
sługuje na wyróżnienie. Wyso
ka technika w operowaniu pił
ką, doskonała gra głową, świet
no ustawianie się oraz duże I 
inklinacje do zespołowej gry z 
sąsiadami — to najważniejsze 
cechy tego gracza. Santamaria 
jest wysoki, silnie zbudowany, 
walczy przy tym fair, mimo że 
każdą piłkę, zbliżającą się do 
swej bramki atakuje zdecydo
wanie i ostro. Jest to gracz w 
sile wieku (29 lat), rutynowany, 
wnosi na boisko spokój i traf
ne rozeznanie sytuacji. To bę
dzie bardzo trudna przeszkoda 
dla naszych napastników w 
Chorzowie.

I wreszcie „święty Szczepan" 
— jak kiedyś nazwaliście w 
Przeglądzie pomocnika Realu 
Santistebana. Należy do mło
dej generacji piłkarzy hiszpań
skich (22 lata). Jest twardy, o- 
stro wkraczający a więc niezbyt 
przyjemny dla przeciwnika. 
Woli raczej grę w defensywie, 
daleko do przodu nie zapuszcza : 
się. Inteligentna i dobrze pra
cująca maszynka piłkarska. Ale . 
za kilka lat, jak nabierze do- i 
świadczenia — może być czoło- । 
wym pomocnikiem w Europie. ' 

Słuchając z dużym zaintere- ;

nik, nie kiwać i nie przetrzy-
mywać piłki. Atakować długi
mi piłkami, a w ogóle to grać 
szybko, znacznie szybciej, niż 
dotychczas.

Rozmawiał
G. Aleksandrowicz

Z drugiej strony mecz z Węgrami 
potwierdza jednak moją tezę o du 
żych możliwościach Polaków.

Na to. że Polacy nie sprawili żad
nej większej sensacji w mistrzów 
skim turnieju, złożyło się kilka 
przyczyn Trener Zygmunt Olesie- 
wicz przed wyjazdem z Polski 
twierdził, że wyniki reprezentacji 
oparte będą głównie na dobrej for
mie i aktywności wichowskiego. 
Przebieg spotkań w zupełności to 
potwierdził. Wichowski, mimo am
bicji i starań, nie był w Istambu
le tym Wichowskim z rozgrywek 
ligowych, czy z meczu z Węgrami 
w Budapeszcie. Zagrał właściwie 
jeden mecz na swoim normalnym ।

Atutem naszych koszykarzy była
gra obronna, jednak i 
wykazują jeszcze braki 
dualnym wyszkoleniu.

Nasi reprezentanci są 
słabi fizycznie. Muszą i 
wać nari wyrobieniem

tndywi

a La
da im automatycznie i lepszą ska 
czność i większą szybkość i zwrot- 
ność.

Poważnym plusem reprezentacji 
Polski by! bardzo wyrównany ze 
staw zawodników. Do chwili kon 
tuzji Dregiera (w trzecim z kolei 
meczu z Hiszpania) trener Oiesie- 
wicz mia! 11 prawie zupełnie rów
norzędnych zawodników — czyni 
chyba poza reprezentacją ZSRR ża-

DZIELIMY NA S GRUP
Reprezentantów Polski podzieli 

można na kilka grup. Pierwsza to 
Olszewski, Pstrokoński i Pawlak 
Dwaj pierwsi grali najrówniej’ 
przez całe mistrzostwa. Pawiak zas 
był prawdziwą rewelacją, w naj
trudniejszych spotkaniach grał on 
główną rolę, myślał w grze, szacho
wał w obronie przeciwnika

Druga grupa składa się z Sitków.
skiego i Przywarskiego — dwóch 
zawodników rozgrywających. Obsj 
specjalnie nie błyszczeli na boisku 
ale obaj grali bardzo dokładnie po
pełniali minimalną ilość błędów 
Sitkowski zresztą jako jedyny z po
laków, został jednym z io’ wvbraij- 
ców trenera francuskiego, doradcy 
reprezentacji Francji Roberta Bub- 
nela do drużyny Europy, na bardzo 
wątpliwy, ale projektowany prze» 
FIBA mecz Europa — USA w sta-

i nach Zjednoczonych.

' 497:541

spo

juź pisałem. Dodam Jeszcze, że 
miał on oprócz meczu z Węgrami 
dobre spotkanie z ZSRR. Znany w

I lll grupa jest jednoosobowa. Two
rzy ją MIynarcz$’k, który miał 
skonale momenty, ale również me 
potrafił wznieść się często na wv- 
żyny swych umiejętności, grzeszvl 
wtedy brakiem odwagi, zdecydowa- 
nia.

I Ta szóstka rzeczywiście spełnili 
| całkowicie swoje zadania.

A teraz Lrójka, która raczej za
wiodła. Są w niej Wichowski, Nar. 
towski i Pacuła. Wichowskim

WYNIKI 
REPREZENTACJI

POLSKI 
W ISTAMBULE

Finlandią 
CSR 
Hiszpanią 
ZSRR 
Węgrami 
Bułgarią 
Belgią 
Rumunią

72:57 
51:82 
61:58 
59:78
56:63 
57:69 
74:68 
67:66

sowaniem opowiadania
wy Realu i reprezentacji Hisz- skiego, przerwaliśmy:
panii Gento pozostanie mi na

Ryl-

— To nasze widoki na zwy-
długo w pamięci jako gracz 1 cięstwo w Chorzowie będą chy-

Zakłady Graficzna 
„Dom Słowa Polskiego0 

tam. 3240

wej klasy. Mówiąc przesadnie, on 
sam jeden mógł wygrać z Rehnsem, 
mimo, że nie grzeszył specjalnie du
żą szybkością l operował raczej

Na 
niu 
pyt

stadionie Mithatpasa w Istambule, walczą Polacy i Węgrzy, w półfinałowym spotka- 
XI Mistrzostw Europy koszykarzy. Od lewej: Przywarski, Bencze, Olszewski, Banhe- 
i Wichowski. Wynik spotkania 63:56 dla Węgrów. Fot. caf

kraju z nerwowości w grze, 
chowskj był w Istambule za 
kojny, miał spóźniony refleks.

Nartowski, ten wyborowy 
strzelec z półdystansu, miał rów-

powstaje w Pekinie
(Korespondencja własna „P S” z Chin)

w
zza

IELKA niecka stadionu
lasem

po-
rusztowań.

linie wielkiego obiektu. Tutaj będą
których wyłaniają się piękne

rozgrywane I Ogólnochlńskie Igrzy
ska Sportowe. Jeszcze rok temu 
było to pole... Dziś wykańcza się 
wielki ośrodek sportowy. Będzie on 
największym i najnowocześniejszym 
obiektem sportowym Azji...

Jak się zrodził?
Gdy tylko padł projekt organi

zacji I Spartakiady Chin — na
stępnym problemem była odpowiedź 
na pytanie: Gdzie? A stadion?

Pekin ma wprawdzie maleńki 
stadionik z trybunami na 25 tys. 
osób, ale w Igrzyskach ma uczest
niczyć 14 tys. sportowców! Trzeba 
im dać wielki, nowoczesny obiekt. 
Była to już od lat nierozwiązana 
bolączka Pekinu, tak więc ten po
darunek na 10-lecie spełni marze
nia setek tysięcy miłośników spor
tu, którzy nigdy nie mogli się do
stać na zapchany do ostatniego 
skrawka dotychczasowy stadion.

Miejsce wybrano bardzo dogodne, 
na wschodnich przedmieściach mia
sta. Stadion otoczony jest parkiem 
o obszarze 36 ha pełnym krzewów, 
drzew i kwiatów.

W sercu parku na placu o wy
miarach 512X690 m wznosi się teraz 
las rusztowań, okalających boisko 
piłkarskie i 8-torową bieżnię na 400 
metrów. 13-metroweJ wysokości try
buny pomieszczą 85 tys. miejsc sie
dzących... pod dachem.

Po obu stronach stadionu znajdu
ją sfię świetnie przygotowane tere
ny sportowe zajmujące ok. 20 tys. 
m kw.

W pobliżu widać już zarysy 4-pię- 
trowej hali krytej dla zawodów te*

nisowych, podnoszenia ciężarów, 
ping-ponga itd. Wokół ściany prze
biega 500 m bieżnia, a naprzeciw 
centralnej trybuny znajduje się 
małe boisko dla zawodów La.

Na drugim trzecim i czwartvm 
piętrze znajdują się pokoje hotelo
we dla 1500 sportowców oraz czy 
teinie, sale: kino-teatralne, wysla 
wowe, szatnie i restauracje.

Stadion będzie zaopatrzony w naj
nowocześniejszą aparaturę technicz
ną. Elektryczne przyrządy pomia
rowe będą automatycznie notowa
ły wyniki. Rezultaty będą natych
miast przekazywane telefonicznie 
do miejsc sprawozdawców praso 
wych. Ogłoszenia wyników oraz in
formacje dla organizatorów i za
wodników będą przekazywane przez 
rozn e r a diowężl y.

Wokół stadionu centralnego pow
stanie kilka innych obiektów spor
towych, jak sala gimnastyczna, 
mieszcząca 5000 widzów, 6 boisk do 
koszykówki, 3 do siatkówki oraz 
korty tenisowe; piękna kryta pły
walnia o wymiarach 20X50 ni, duży 
basen otwarty oraz sztuczne jezio
ro» . przystosowano do zawodów 
wioślarskich. Zimą będzie tu naj
większe lodowisko Pekinu.

W pobliżu stadionu powstaje 
świetny tor kolarski budowany wg 
ostatnich wymogów. Tor w kształ
cie elipsy długości 333,33 m będzie 
miał 8 m szerokości. Budowa tego 
tom jest decydującym warunkiem 
rozwoju kolarstwa torowego w Chi
nach. które, jak do tej pory, jest 
Jeszcze w powijakach.

Praca wre w całej pełni. Pekin 
ma nareszcie swój piękny stadion, 
Ktorego mogą mu pozazdrościć inno stolice.

nież tylko dwa dobre mecze — z 
Belgią 1 Rumunią. W innych nie 
dochodził zbyt często do rzutu.

Wreszcie Pacuła, kapitan zespołu, 
sprawił z tej trójki największy za
wód. W początkowych meczach 
był bardzo słaby, potem nieco s:< 
poprawił, ale ogólnie wykazał za 
mało bojowości, inicjatywy. Tłuma
czą go trochę przypadłości żołądko
we. których nabawił się w Istam
bule.

Pozostałą trójkę trudno właściw e 
ocenić Dregier do chwili kontuzji 
był jednym z pierwszych w droży 
nie. Jego ubytek w poważnym sto
pniu osłabił siłę bojową reprezen
tacji. Piskun niewiele brał udziału 
w grze, w defensywie wypadł nie
źle, słabiej w ataku, choć przed 
wyjazdem grał lepiej niż Pawlak. 
Wreszcie Matysik pojawił się na 
boisku zaledwie na 43 sekundy, tak 
że o nim nie można nic powiedzieć.

TA PARA BEZ KONKURENCJI

Jerzy Rowiński

z ekloy polskiej udział w ml 
strzostwach brały jeszcze dwie o^o- 
by: sędzia międzynarodowy Cze
sław Czmoch i prezes PZKosz red. 
Marian Kozłowski, jako członek 
trzyosobowej Komisji Technicznej 
Mistrzostw.

Nasz arbiter prowadził ogółem 
spotkań, wszystkie bardzo dobrze, 
czego wyrazem było powierzenie 
mu ostatniego finałowego spotka 
nia bardzo trudnego do prowadze
nia ZSRR — Francja. I z tego za
dania wywiązał się bez zarzutu.

Fakt desygnowania red. M. Ko
złowskiego do prowadzącej mistrzo
stwa Komisji Technicznej, wyzna
czającej tak ważną obsadę sędziow
ską spotkań, Jest dowodem jego o- 
sobistego autorytetu w FIBA oraz 
wyrazem liczenia się z polską ko
szykówką na forum międzynarodo
wym.

Koszykarze nasi mimo, że tak 
niewiele brakuje im do zupełnego 
dorównania ścisłej czołówce Euro
py mają sporo jeszcze do nauk:, 
mogą imacznie jeszcze popraw-ć 
swoje wyszkolenie. Muszą oni Jed
nak zrozumieć, że rzeczywiście 
w stanie poprawić swe umiejętno
ści. muszą jeszcze bardziej praco 
wać nad sobą w indywidualnym 
treningu.

Spodziewać się należy, że nasra 
kadra narodowo - olimpijska, 
krótkim odpoczynku weźmie się 
znów do pracy, aby przy naJNi*» 
szej okazji potwierdzić swoje up 
sokie kwalifikacje, aby przysu
wać się do godnego reprezentowa
nia barw Polski w sierpniu 1960 n 
na przedolimpijskim turnieju kwa
lifikacyjnym w Bolonii.

W. Szeremeta

po mistrzostwach lucemeńskich
Korespondencja własna „PS

PARYŻ, w cserwcu

X] AJBARDZIEJ rewelacyjnym 
wydarzeniem turnieju o mist

rzostwo Europy w boksie było su
mo losowanie, ten najważniejszy 
wstępny akt całej imprezy.

Los byt w Lucernie bardzo sło-

bardzo długo można by wymieniać 
pary kandydatów na finalistów. 
Niestety, na skutek ślepego losu, 
niektóre finały odbyły się już w 
pierwszych walkach turnieju.

Uważam to ra bardzo niesłuszne,
niesprawiedliwe wj/pac:ające

śliwy, albo zupełnie nie znal 
na boksie. Opatrzność była

się

prezentowana w każdym razie prze: 
niefachowca. Inaczej nic możne 
sobie wytłumaczyć faktu, iż 6» naj-
lepszych pięściarzy 
w tym 12 mistrzów
byłych lub aktualnych t 
ora: wicemistrzów Europy 
rzyf w jednej grupie walk.

europejskich 
otlnipljsicich I

mistrzów
l skoia.

przebieg mistrzostw Europy. Tych 
spraw nic można oddawać w ręce 
ślepemu losowi. Przecież w Innych 
dyscyplinach sportu wymyślono 
już praktyczno, życiowe rozwląza 
nic, które zadawala wszystkich l 
zapobiega ternu, by w eliminacjach 
spotkali się np. dwaj najlepsi te-

win, iż w finałach spotykają słę 
przeważnie dwaj istotnie najlepsi 
zawodnicy turnieju.

Sądzę, że w mistrzostwach Euro
py można by także wprowadzić sy
stem rozstawiania, zastosowany z 
powodzeniem we wszystkich tur
niejach tenisowych.

Nie sądzę, by możliwe były po
myłki, by rozstawiono nie tych. 
których należało. AlBA ma prze
cież doskonałe rozeznanie układu 
sil w plęścłarstwie europejskim. 
Dlaczego więc trzymać się kurczo-

.,., ..... . . ...... - Paździor — Macki. Jeaplbarlan —
* wzdłuż podłużnej osi boiska, rząd- ; .snludcu. Pietrzykowski — Stau- 
W-25i ko wychodząc na skrzydła, Byl ‘ kow, Behrendt ~ SafroHuiu i lak

W wistr:ostwach po.ncrenóbiprh 
federacji krajowych rozstawia się 
także łia Isilnle. s?urh nrtcrlwiH.!

niej bardziej atrakcyjnym^ spra.

teo spatemu, który corac 
ule zdnje cptitmlnu?

Proponuje I propotpcją 
u’ ręce urtąduJnccr/o ।

częściej 
składani

stawie?!. Tytułem próby można by w I 
roku 1961 rozstawić u yóry tabeli | 
dwóch najlepszych pięściarzy cu. । 
ropejskich 'z ostatniego turnieju , 
olimpijskiego a u dołu dwóch ?iaj- ■ 
lepszych z mistrzostw Europ?/. ( 
Gdyby nazwiska przypadkowo po. 
krywały się, to można w:lqó na- 
stępn?/ch. najlepszych w kolejności 
uzyskanych miejsc, Zresztą istnlcio 
wiele innych mwlqsart sprawp, 
która coraz bardziej wssustklch 
irytuje. \v każdym razie co’ś trze
ba zmienić i uważam, żc Polska. I 
która odpiywa przodującą rolę wi 
boksie europejskim, a jej przed-1 
siawlciel ma w?/soka funkcjo wl

Llsoinskler/o, by jui u’ HuMępnj/m I 
turnieju sustusowano system ros-l

1 ,........... ««mivimvi nti< jumwję
i AlBA. powinna bj/ć Inicjatorom ta»! 

noWflt!^. 0 których u^ponwHaloin i
Raymond Meyer

Bilans naszych koszykarzy

Poniższe zostawienie obrazuje w pewnym stopniu osiągnięcia 
naszych reprezentantów na XI Mistrzostwach Europy w koszy- 

" ! rubryce — ilość zdobytych punktów, w il — Ilość wy» 
Konywanych rzutów wolnych l ilość trafionych tych rzutów, w 
!nLZ.SSpcln t p^winienia osobisto, w TV — czas przebywania 

i nia w minutach, w V — ilość rozegranych spot*
^ohhtvch w VI ™ opnwczeń boiska za 5 przewinień

♦T» Wichowski 
A» Pstrokoński 
A» Nartowski 
R. Olszewski 
W, Pawlak 
♦1» Młynarczyk 
M. Sitkowski 
B. Pwywarskl 
T. Pacuła 
Z. Dreglor 
J. riskun 
Z, Matysik
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